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Kolejne wydanie 
Magazynu  „PULS” ukaże się 

we wtorek, 12 września
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Jak finansować budowę dróg lokalnych?
Niezależnie od tego, ile pieniędzy by
przeznaczono na budowę dróg lokalnych to
zawsze ich będzie za mało. Infrastruktura
drogowa to podstawa rozwoju samorządów. Nie
są one jednak w stanie samodzielnie udźwignąć
kosztów budowy oraz modernizacji sieci
lokalnych dróg.

Niedawno pojawiła się propozycja posłów Prawa i Sprawiedli-
wości, by wprowadzić dodatkową opłatę paliwową, a wpływy z niej
przeznaczyć na Fundusz Dróg Samorządowych. Ostatecznie PiS
wycofał się z tego pomysłu, ale problem pozostał…

Jak więc finansować budowę dróg lokalnych? Pytanie to zada-
liśmy samorządowcom, parlamentarzystom i przedsiębiorcom.

Zachęcamy do lektury ich wypowiedzi na str. 11-13.

ogłoszenie własne wydawcy
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Budowa ulicy Sońskiej – wspólna inwestycja miasta i powiatu.
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Sprzedam działkę 
budowlaną pod lasem  

w Kraszewie gm. Ojrzeń 
o pow. 0,26 ha 

(możliwość podziału: 0,16 
ha + 0,10 ha)  

z warunkami zabudowy.
Tel. 512 081 225
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ogłoszenie własne wydawcy

Sprzedam atrakcyjny 
dom w Ciechanowie.

Powierzchnia - 250 m2 
tel. 604 513 071
 lub 606 251 393

Właśnie teraz w maju 2025 roku nie zważa-
jąc na zbliżający się koniec świata, opinia 
publiczna Dziudzianowa w podnieceniu 
oczekuje na wydanie sensacyjnej książki, 
o której już wspominaliśmy w poprzednim 
wydaniu PULSU.

Przypominając o co chodzi po-
dajemy, że książka będzie dotyczyć 
ludzi i wydarzeń z okresu lat osiem-
dziesiątych i dziewięćdziesiątych 
ubiegłego wieku w byłym woje-
wództwie dziudzianowskim. Między 
innymi ma być o esbekach-sadystach 
i esbekach porządnych gościach, gu-
mowych uchach i awanturnikach w 
opozycji, a także nieco o prywaty-
zacji. Jak na podstawie przecieków 
podaje prasa dzudzianowska, będzie 
można się dowiedzieć np. jak było z 
fabryką klocków w Dzydzbórgu Fól-
skim i pawilonem Dzódzólat w dziu-
dzianowskiej dzielnicy Aleksiejewka. 
A także co mówiono o serii tajemni-
czych zgonów pensjonariuszy domu 
starców na Grómblinie, którymi za-
interesował się pewien młody lekarz, 
ale jak wprowadzono stan wojenny 
aresztowano go i sprawę wyciszono. 
Podobno próbowano jeszcze do niej 
wrócić po 1989 roku, ale już było po 
bombkach.

Wzruszająco też może zabrzmieć 
historia pewnego działacza opozycji, 
który po upadku komuny zajął waż-
ne stanowisko i zaraz po jego plecach 
na wysokie funkcje oraz do robienia 
geszeftu wdrapali się jedni tacy. Jak 
postkomuna wywaliła człowieka, to 
oni się na niego wypięli i polecieli 
do czerwonych dalej robić geszefty. 
I gdyby nie dobry ksiądz, człowiek 

chodziłby głodny, a tak choć skrom-
nie godnie dożył swych dni.

I tyle o sprawach dziudzianow-
skich. Ostatecznie co one mogą nas 
interesować, chyba tylko jako cieka-
wostki ze świata. 

A u nas w Ciechanowie wszy-
scy tylko czekają na koniec świata. 
Dobitnie wieszczą go już od dwóch 
tygodni dziwne wydarzenia w mie-
ście. Zaczęto widywać spacerujących 
ludzi nieżyjących od dawna albo 
zmarłych w ostatnim czasie. Chodzą 
po dwoje lub troje i ze sobą rozma-
wiają, głównie w nocy i o świcie. Jak 
mówiły mieszkanki Warszawskiej, 
ubrani są w stroje w jakich złożono 
ich do trumien. W tych też dniach 
białe bzy zakwitły na czarno, ludzie 
przestali chodzić do kościoła, moc-
no staniała benzyna i podrożała wie-
przowina.

Przypominamy także, że przez 
trzy kolejne dni w zeszłym tygodniu 
miały miejsce wyjątkowe wydarze-
nia. Otóż dnia pierwszego dokładnie 
o dwunastej w południe nagle zgasło 
Słońce, a jak zaraz się zapaliło nad 
Łydynią w Parku Konopnickiej sta-
ła Wieża Spadochronowa, ta sama, 
która znikła po nastaniu demokra-
cji. Zaraz przechodnie zadzwonili do 
ciechanowskich telewizji, ale zanim 
przyjechały Słońce znowu zgasło, a 
jak się zrobiło jasno Wieży nie było.

Dnia drugiego, a był to piątek, 
dokładnie o trzynastej zrobiła się 
noc i gdy się ponownie rozjaśni-
ło, mieszkańcy Śmiecinka ujrzeli 
przejazd kolejowy, ten sam który 
niedawno zlikwidowano odgradza-

jąc Śmiecinek od miasta wielkim 
płotem. Ludzie radośnie patrzyli na 
przejazd ze szlabanami oraz budką, 
przy której stała dróżniczka z trąb-
ką i chorągiewką. Ale znowu zanim 
przyjechały telewizje pociemniało, a 
po rozwidnieniu po przejeździe nie 
było śladu.

Natomiast dnia trzeciego w so-
botę Słońce wyłączyło się tuż przed 
czternastą, a jak zrobiło się po chwi-
li jasno, wzdłuż Sienkiewicza po 
szynach jechała kolejka wąskotoro-
wa. Na dźwięk parowoziku niektó-
re mieszkanki wyskoczyły z domu 
na chodnik i machały przyjaźnie 
do maszynisty, a on odmachiwał z 
uśmiechem. Kolejka wiozła buraki 
do cukrowni, która punkt czternasta 
zatrąbiła dwukrotnie. Gdy syrena 
umilkła zapadła ciemność, a gdy się 
Słońce zapaliło, kolejki już nie było. 
Wtedy mieszkanki smutne wróciły 
do domu gotować obiad dla męża.

Zaś gdy wieści o wydarzeniach 
w Ciechanowie rozeszły się po oko-
licy, dnia czwartego w niedzielę duża 
grupa mieszkańców Regimina poszła 
na górkę koło cmentarza, licząc że 
zaraz Słońce zgaśnie i jak znowu roz-
błyśnie to zobaczą zalew na Łydyni. 
Liczono na cud, że jak raz się zalew 
dokona, to Słońce drugi raz się nie 
wyłączy i zalew zostanie na zawsze. 
Ale cały czas było jasno, cud w Re-
giminie się nie zdarzył i zalewu nie 
będzie.

Relacjonując sytuację nie sposób 
nie odnotować, że w obliczu końca 
świata bardzo konstruktywnie za-
chowało się środowisko naszych lite-

ratów. Na zaproszenie pani dyrektor 
Domu Kultury twórcy zebrali się 
na specjalnej sesji światokońcowej, 
połączonej z III Wiosną Liryczną. 
Głównym mówcą sesji był poezjo-
log profesor doktor Hektor Traktor 
z Warszawy. – Jakie to  niesprawie-
dliwe. Gdy w Domu Kultury na-
stało tyle piękna, młodości i uroku, 
właśnie teraz nastąpi koniec świata 
– mówił profesor poetologii. – Ale 
cieszmy się z ostatnich mgnień ist-
nienia i radujmy poezją ciecha-
nowską. A piękna jest poezja cie-
chanowska, choć nie tak cudna jak 
częstochowska, ale do cna swą głębią 
przejmująca. Z radością ogłaszam, że 
jury jednogłośnie wyłoniło najwar-
tościowszy wiersz tej Wiosny Lirycz-
nej. Pełen mądrości i uroku. Jakże 
refleksyjnie aktualny i przejmujący 
aktualnością. Jako najwybitniejsze 
dzieło ciechanowskiego środowi-
ska literackiego najlepiej zaświad-

cza o najwyższym poziomie ogółu 
tutejszych twórców – z satysfakcją 
oświadczył profesor doktor Hektor 
Traktor. A my z satysfakcją podaje-
my wersy nagrodzonego dzieła:
Biada nam, biada,
Rozdziobią nas kruki, wrony.//
Nadchodzi noc, gwiazdy gasnące,
Upiorna trupia nieba purpura,
Zostaną po nas zgliszcza dymiące,
Szkieletów i trupich czaszek góra.//
Lecz nim się czas wypełni do końca,
Może byśmy tak ma Miła,
Wpadli na dzień do Łysakowa,
Tam teraz cisza trwa majowa.
I na kwadrans do Stryjewka,
Posłuchać woni bzowego drzewka.//
Na świata noc ostatnią pojedźmy do Dro-
giszki,
Do gaju wokół starego kościółka,
Wplećmy się na wieczność w siebie,
Pod dębem, na którym gniazduje pustuł-
ka…

IWO „GAGUŚ” GAWLICA

Wspomnienia z przyszłości

Koniec świata
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Z uwagi na epidemię koronawirusa w tym 
roku nie odbył tradycyjny wiec z okazji 
Święta Pracy, który miejscowa Lewica orga-
nizowała pod pomnikiem „Walka – Męczeń-
stwo – Zwycięstwo”.

Ograniczono się do złożenia wią-
zanki kwiatów przez delegację ciecha-
nowskich struktur Nowej Lewicy. Od 
lewej: Eugeniusz Nowak, Marek Fal-
kowski oraz Marek Kiwit.

TM

1 Maja - 
Święto Pracy 

- W tym roku przypada 229. rocznica uchwa-
lenia Konstytucji 3 Maja - pierwszej kon-
stytucji w Europie. Z tej okazji zaprosiliśmy 
uczniów, rodziców i nauczycieli na uroczystą 
akademię upamiętniająca ten dzień – pod-
kreśla Katarzyna Stawicka, dyrektor Szkoły 
Podstawowej STO w Ciechanowie. 

Uczniowie z klasy 7B pod opieką 
swojej wychowawczyni Anny Petryczko 
przygotowali montaż słowno-muzycz-

ny, który przybliżył okoliczności po-
wstania Konstytucji 3. Maja i jej rolę w 
naszym kraju. W programie nie zabra-
kło pięknych słów o miłości do Ojczy-
zny, bo właśnie z niej powstaje wszyst-
ko, co w nas -  Polakach, najważniejsze.

Kolejni uczniowie recytowali pa-
triotyczne fragmenty poezji i prozy. 
Całość spleciona została klarowną 
narracją oraz wzbogacona występami 
wokalnymi utalentowanych muzycznie 
uczniów. 

Gratulujemy pomysłu i zachęcamy 
również inne szkoły do pochwalenia się 
swoimi rozwiązaniami edukacyjno-kul-
turalnymi w dobie epidemii. 
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Prezydent Ciechanowa Krzysztof Ko-
siński podczas XX Sesji Rady Miasta (30 
kwietnia) otrzymał absolutorium i wo-
tum zaufania. Głosowanie poprzedziła 
debata dotycząca Raportu o Stanie Mia-
sta. Wszystko w ramach zdalnego posie-
dzenia przy użyciu wideokonferencji.

Przedmiotem obrad był Ra-
port o Stanie Miasta Ciechanów 
oraz sprawozdanie z wykonania 
budżetu w 2019 roku. Wyniki fi-
nansowe miasta zostały pozytywnie 
ocenione przez Komisję Rewizyjną 
i Regionalną Izbę Obrachunkową. 
Poprzedni rok miasto zakończyło 
z 700 tys. zł nadwyżki, 50,2 mln 
zł przeznaczonymi na inwestycje, 
z czego 25,9 mln zł z pozyskanych 
środków zewnętrznych.

Prezydent otrzymał absoluto-
rium za wykonanie budżetu na 2019 
rok. Radni Miasta udzielili prezy-
dentowi także wotum zaufania. – 
Stabilna sytuacja budżetu, mimo 
wielu zewnętrznych przeciwności, w 
tym niekorzystnych dla samorządów 
zmian prawno-podatkowych, po-
zwoli nam przeprowadzić nowe in-
westycje, ale też zachować płynność 
w trakcie kryzysu gospodarczego 
związanego z rozpowszechnianiem 
się koronawirusa oraz ograniczenia-
mi wprowadzonymi przez rząd. Nie 
będzie konieczności wstrzymania 
już zaplanowanych inwestycji roz-
wojowych – powiedział prezydent 
Krzysztof Kosiński.

Raport o Stanie Miasta stanowi 
podsumowanie poprzedniego roku 
przede wszystkim pod kątem in-
westycji, finansów i strategicznych 
programów. Nową częścią ciecha-
nowskiego dokumentu, w stosunku 
do ubiegłego roku, jest zawarcie 
najważniejszych planów inwesty-
cyjno-rozwojowych na kolejne lata. 
W raporcie przytoczono kluczowe 
działania inwestycyjne zrealizowa-
ne w 2019 roku, przede wszystkim 
przy udziale pozyskanych środków 
zewnętrznych. Wśród opisanych 
inwestycji znalazły się te dotyczące 
infrastruktury drogowej, jak np. za-
kończona budowa nowej drogi ob-

wodowej wraz ze ścieżką rowerową, 
łączącej dwie drogi krajowe (aleja 
Unii Europejskiej). Omówiono tak-
że projekty mające na celu rewita-
lizację („Krzywa Hala”, kamienica 
przy ul. Warszawskiej 18, Wieża 
Ciśnień wraz z wybudowanym Par-
kiem Nauki Torus), jak również ter-
momodernizację siedmiu budynków 
komunalnych na osiedlu „Bloki”.

Dokument zawiera także in-
formacje o istotnych działaniach w 
obszarze środowiskowym, w tym 
np. stworzenia miejskiego parku 
„Jeziorko”, wprowadzenia na stałe 
Ciechanowskiego Roweru Miejskie-
go, instalację paneli fotowoltaicz-
nych na budynkach mieszkańców 
Ciechanowa oraz na budynkach 
użyteczności publicznej. W Rapor-
cie znalazły się także informacje o 
projektach mających na celu po-
prawę bezpieczeństwa i komfortu 
mieszkańców, jak modernizacja i 
rozbudowa monitoringu miejskie-
go, budowa oświetlenia ulic czy 
sygnalizacji świetlnej. Można w 
nim także znaleźć projekty kiero-
wane bezpośrednio do wybranych 
grup mieszkańców, jak utworzenie 
Dziennego Domu Senior+, budo-
wa nowego kompleksu sportowego 
przy Szkole Podstawowej nr 7 czy 
opisy projektów zrealizowanych w 
ramach Ciechanowskiego Budżetu 
Obywatelskiego. 

Raport przygotowali pracow-
nicy Urzędu Miasta Ciechanów i 
jednostek podległych miastu. Mia-
sto nie posiłkowało się firmami ze-
wnętrznymi. Dokument został opu-
blikowany w Biuletynie Informacji 
Publicznej.

Podczas XX Sesji Rady Miasta 
obrady po raz drugi odbyły się w 
trybie zdalnym, wszystkie rozstrzy-
gnięcia w tym uchwały podejmowa-
ne były z wykorzystaniem środków 
porozumiewania się na odległość za 
pomocą wideokonferencji. Przebieg 
sesji był transmitowany na stronie 
internetowej Urzędu Miasta Cie-
chanów.

UM/TM

Sesja Rady Miasta Ciechanów

Absolutorium dla 
prezydenta Kosińskiego

Prezydent Krzysztof Kosiński
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Szkoła Podstawowa STO w Ciechanowie 

Wirtualna akademia patriotyczna
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Inspektor Grzegorz Grabowski nie jest już Ko-
mendantem Powiatowym Policji w Ciechanowie. 
Od 6 maja obowiązki komendanta pełni młodszy 
inspektor Zbigniew Andres, dotychczasowy za-
stępca. 

Grzegorz Grabowski kierował ciecha-
nowską Policją przez siedem lat. Wcześniej 
był również naczelnikiem Wydziału Ruchu 
Drogowego w naszej jednostce. 

Podinspektor Katarzyna Kucharska - 
Rzecznik Prasowy Komendanta Wojewódz-
kiego Policji zs. w Radomiu powiedziała w 
rozmowie z nami, że decyzja o przejściu na 
emeryturę była planowana już wcześniej. 
Nie potwierdziła żeby wpływ na zmianę sze-
fa ciechanowskiej Policji miały okoliczności 
związane z koncertem Kasi Kowalskiej w 
naszym mieście i zamieszanie medialno-po-
lityczne będące pokłosiem tego wydarzenia. 
Taka jest przynajmniej oficjalna wersja....

Inspektor Grzegorz Grabowski wy-
dał oświadczenie dotyczące swojej decyzji: 
„Szanowni Państwo! Bardzo dziękuję za 
długoletnią współpracę wszystkim Państwu 
z którymi dane mi było służyć i współpraco-
wać pełniąc służbą na stanowisku Komen-
danta Powiatowego Policji w Ciechanowie. 

Bardzo się cieszę, że mogłem przez ostatnie 
siedem lat wspólnie z Państwem uczestni-
czyć w tworzeniu powiatowego systemu 
bezpieczeństwa. Dziękuję policjantkom, 
policjantom i pracownikom Policji za bar-
dzo dobrą nacechowaną profesjonalizmem 
służbę w trosce o bezpieczeństwo mieszkań-

ców powiatu Ciechanowskiego. Z dniem 
5 maja 2020 roku zakończyłem służbę na 
stanowisku Komendanta Powiatowego Po-
licji w Ciechanowie. Dziękując życzę Pań-
stwu przede wszystkim zdrowia i wszelkiej 
pomyślności”.

PP

Zmiany personalne

Komendant Policji odchodzi na emeryturę

Zgodnie z Zarządzeniem Mazowieckiego Kura-
tora Oświaty w dniu 11 maja 2020 roku miała 
rozpocząć się rekrutacja do szkół ponadpod-
stawowych, jednak ze względu na stan epi-
demii została ona przesunięta w czasie. Nowe 
terminy i zasady, jednolite dla całego kraju, 
zostaną ustalone przez Ministra Edukacji Na-
rodowej w drugiej połowie maja.

Starostwo Powiatowe w Ciechanowie 
przygotowało na rok szkolny 2020/2021, w 
podległych sobie placówkach, 810 miejsc dla 
tegorocznych ósmoklasistów (360 w liceach 

ogólnokształcących, 360 w technikach i 90 w 
szkołach branżowych I stopnia). - Po ogłosze-
niu przez MEN nowych terminów rekruta-

cji, nabór będzie prowadzony tak jak w latach 
ubiegłych, czyli w sposób elektroniczny. Od 
1 września 2020 roku w Zespole Szkół nr 3 
zostanie utworzona Szkoła Branżowa II stop-
nia. W szkole tej będą mogli kontynuować 
naukę absolwenci szkoły branżowej I stopnia, 
co umożliwi im uzyskanie świadectwa dojrza-
łości i dyplomu technika – powiedział nam 
Marek Marcinkowski – kierownik Wydziału 
Edukacji, Kultury i Sportu w Starostwie Po-
wiatowym w Ciechanowie.

TM

Oświata w czasach epidemii

Rekrutacja do szkół średnich przesunięta

W związku z przejściem na emeryturę zakoń-
czył służbę wojskową płk dypl. Andrzej Wa-
sielewski - Dowódca 5 Mazowieckiej Brygady 
Obrony Terytorialnej im. st. sierż. Mieczysława 
Dziemieszkiewicza ps. „Rój”. Nowym dowódcą 
Brygady został płk Mieczysław Gurgielewicz – 
dotychczasowy zastępca dowódcy 1 Podlaskiej 
Brygady Obrony Terytorialnej.

Płk Andrzej Wasielewski objął dowo-
dzenie 5 MBOT w 2017 roku i tworzył 
jej organizacyjne oraz kadrowe warunki 
funkcjonowania. Jego zasługi w tym za-
kresie podkreślał w swoim przemówieniu 
dowódca Wojsk Obrony Terytorialnej 
gen. dyw. Wiesław Kukuła. - Pamiętam 
te koszary, ich obraz zestawiam z tym co 
dziś widzę, z tym jak żyją dzisiaj, z fak-
tem, że w Brygadzie służy dzisiaj ponad 2 
tysiące żołnierzy. Wszystko to, jest zasługą 
zespołu, który zbudował Pan Pułkownik 
Wasielewski. To jest od A do Z jego za-
sługa i w historii Sił Zbrojnych, te zasłu-
gi pozostaną na zawsze i nie będą nigdy 
kwestionowane – powiedział gen. Kukuła 
podsumowując trzyletnią służbę pułkow-
nika Wasielewskiego w 5 MBOT.

Odchodzący dowódca pracę zawodo-
wą zamierza kontynuować w sektorze cy-
wilnym. W rozmowie z nami powiedział, 
że na pewno będzie mile wspominał służ-
bę w Ciechanowie. – Poznałem tu wielu 
wspaniałych ludzi. Za pośrednictwem 
PULSU pragnę podziękować wszyst-
kim osobom, z którymi dane mi było tu 
współdziałać. Dziękując za naszą miłą 

współpracę życzę powodzenia Redakcji 
PULSU oraz pozdrawiam Czytelników – 
powiedział nam płk Andrzej Wasielewski.

Więcej o nowym dowódcy 5 MBOT 
w czerwcowym wydaniu PULSU.

TM

5 Mazowiecka Brygada Obrony Terytorialnej

Zmiana warty w naszej Brygadzie

Insp. Grzegorz Grabowski podczas otwarcia Posterunku Policji w Ojrzeniu w ubiegłym roku. 
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Płk Andrzej Wasielewski, w podziękowaniu 
za wzorową współpracę i zawsze okazywaną 
życzliwość, od Redakcji i Wydawcy PULSU 
otrzymał podarunek w postaci kolażu foto-
grafii, na których uwiecznione zostały ważne 
momenty jego służby w naszym mieście.

Nowy dowódca Brygady - płk Mieczysław 
Gurgielewicz.
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Mundurowe Licea Ogólnokształcące PUL to 
4-letnie szkoły ponadpodstawowe o upraw-
nieniach szkoły publicznej. Cykl nauczania 
kończy się tu egzaminem maturalnym, któ-
rego zdawalność klasyfikuje się na wysokim 
poziomie (90-100 procent). W Ciechanowie 
szkoła funkcjonuje od 2012 roku. W 2015 r. 
przyjęła imię 11 Pułku Ułanów Legionowych 
stacjonującego w Ciechanowie w latach 1921 
– 1939.

Uczniowie liceum PUL realizują 
wszystkie specjalności: wojskowa, po-
licyjna, pożarnictwo i ratownictwo. By 
umożliwić jak największy wybór i jak 
najlepsze przygotowanie do służby mun-
durowej, kadra pedagogiczna w liceum 
ogólnokształcącym to profesjonalni na-
uczyciele z doświadczeniem w edukacji 
oraz obecni i byli oficerowie, podofice-
rowie Wojska Polskiego, Policji, Straży 
Pożarnej, również ratownicy medyczni 
i WOPR. Szkoła posiada liczne poro-
zumienia o współpracy z Jednostkami 
Wojskowymi w całym kraju, Komenda-
mi Policji i z WOPR Ciechanów.

Ważnym elementem nauki w li-
ceum mundurowym PUL w Ciechano-
wie są szkolenia praktyczne. Zajęcia z 
wyszkolenia strzeleckiego, zakończone 
praktycznym strzelaniem z broni bojo-
wej, odbywają się kilka razy w roku. Są 
to zajęcia obowiązkowe, które są orga-
nizowane na wojskowych strzelnicach 
garnizonowych, a także na obiektach 
LOK. Uczniowie przez cały cykl na-
uki, również obowiązkowo, zdobywają 
praktyczne umiejętności samoobrony 
i walki wręcz. Nieodzownymi elemen-
tami cyklu nauki są wyjazdy na obozy 
i poligony szkoleniowe w trakcie roku 
szkolnego, na których zdobywają prak-
tyczną wiedzę z dziedzin takich jak: tak-
tyka wojskowa, techniki wspinaczkowe, 
sztuka przetrwania – survival z elemen-
tami SERE. Dodatkowo szkoła organi-
zuje szkolenia spadochronowe, są to sa-
modzielne skoki, po których uczniowie 
zdobywają tytuł skoczka spadochrono-
wego wraz z książeczką. Organizowane 

są także szkolenia nurkowe na wodach 
otwartych.

Uczniowie liceum mundurowego 
PUL w Ciechanowie uczestniczą w uro-
czystościach patriotycznych, wystawiają 
pododdziały reprezentacyjne, poczty 
sztandarowe, odczytują apele pamięci, 
uczestniczą w defiladach oraz rekon-
strukcjach historycznych. Są zapraszani 
na uroczystości w całym kraju na przy-
kład Centralne Obchody Święta Polskiej 
Policji w Warszawie. Udzielają się chary-
tatywnie, pomagają innym w takich ak-
cjach, jak WOŚP, Motoserce, Szlachetna 
Paczka itp.

- Jest to szkoła dla każdego, kto chce 
połączyć naukę w liceum z przygodą 
życia. Jest to szkoła dla osób, które nie 
lubią nudy, a są ambitne i wiedzą, czego 
chcą – podsumowuje wicedyrektor Ka-
mil Kowalski. 

AM 

I Liceum Ogólnokształcące PUL w Ciechanowie 

Niech nauka w liceum będzie przygodą życia 
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Dwa ostatnie miesiące to czas diametralnej 
zmiany w sposobie życia całych społeczeństw. 
Rozprzestrzeniająca się pandemia koronawi-
rusa Sars-Cov-2 paraliżuje wszystkie aspekty 
funkcjonowania. Zarówno społeczne, kultu-
ralne, religijne jak i gospodarcze. Szczególne 
wyzwanie, w tym trudnym czasie, stoi przed 
samorządami. Starostwo Powiatowe w Cie-
chanowie podjęło szereg działań, które mają 
pomóc w przetrwaniu tego okresu.

Na środki ochrony dla instytucji i 
mieszkańców powiatu ciechanowskie-
go przeznaczone zostało już ponad 100 
tysięcy zł. Wśród zakupionych towarów 
znalazły się między innymi rękawiczki 
nitrylowe, sterylne fartuchy, żele anty-
bakteryjne i maseczki ochronne, które 
ostatnimi czasy stały się nieodłączną czę-
ścią naszej garderoby. 

- Mamy głęboką nadzieję, że dzięki 
tym zakupom mieszkańcy powiatu cie-
chanowskiego łatwiej przejdą przez ten i 
tak wymagający czas – podkreśla Joanna 
Potocka-Rak, starosta ciechanowski. 

Starostwo, mając na uwadze ważną 
rolę, którą pełni ciechanowski Specjali-
styczny Szpital Wojewódzki przeznaczyło 
ponad 100 tys. zł na zakup sprzętu i wy-
posażenia medycznego, zakupiono rów-
nież kilka tysięcy maseczek, fartuchów, 
kombinezonów, rękawiczek, przyłbic, go-
gli czy płynu antybakteryjnego. To jednak 
nie koniec pomocy dla szpitala. 

We wtorek (5 maja) została pod-
pisana umowa dotacyjna z dyrektorem 
Specjalistycznego Szpitala Wojewódz-
kiego Andrzejem Kamasą. Decyzją Rady 
Powiatu, Powiat Ciechanowski przekazał 
Szpitalowi 100 tysięcy złotych na zakup 
wideo laryngoskopów i materacy prze-
ciwodleżynowych. Wsparcie personelu 
medycznego w obecnej sytuacji jest nie-
zwykle ważne.

- Analitycy i specjaliści uważają, że 
pandemia oznacza największy kryzys 
od lat 30-tych dwudziestego wieku. 
Jedną z grup, która odniesie najwięk-
sze straty są niewątpliwie przedsię-
biorcy, którzy w naszym powiecie 
działają nader prężnie. By wesprzeć 
tę jakże ważną dla rozwoju naszej 
małej Ojczyzny grupę, Powiat Cie-
chanowski otrzymał łącznie 30 mln 

zł w ramach tarczy antykryzysowej. 
Fundusze te dają możliwość między 
innymi dofinansowana części kosztów 
prowadzenia działalności gospodarczej 
dla przedsiębiorców samozatrudnio-
nych, dofinansowanie części kosztów 
wynagrodzeń dla pracowników mi-
kroprzedsiębiorstw, małych i średnich 
przedsiębiorców oraz organizacji poza-
rządowych. Otrzymaliśmy również od 
Zarządu Województwa Mazowieckie-
go kwotę 1.829.188,77 zł jako wspar-
cie powiatowego rynku pracy

w ramach Programu Operacyjnego 
Wiedza Edukacja Rozwój 2014-2020. 
Wierzymy, że środki te pozwolą nam 
wesprzeć przedsiębiorców tak, by efek-
ty kryzysu odczuli w jak najmniejszym 
stopniu – podkreśla starosta. 

Stale monitorowana jest sytuacja w 
Domach Pomocy Społecznej. 

- Wiemy, jak ważne jest utrzyma-
nie bezpiecznych warunków w tych 
placówkach w dobie pandemii. Dlate-
go 21 kwietnia odbyło się spotkanie z 
dyrektorami DPS-ów – Przemysławem 
Zadrożnym, Dariuszem Marchlewskim, 

Zastępcą Dyrektora Szpitala ds. medycz-
nych Mariuszem Rolewskim i byłym już 
Komendantem Powiatowym Policji w 
Ciechanowie Grzegorzem Grabowskim. 
Na spotkaniu została omówiona bieżąca 
sytuacja i problemy Domów Pomocy 
Społecznej, jak również współpraca ze 
Specjalistycznym Szpitalem Wojewódz-
kim i Policją – dodaje starosta.

Seniorzy i osoby chore to najbar-

dziej narażona grupa na koronawirusa 
Sars-Cov-2, dlatego kluczową rzeczą jest 
zapewnienie mieszkańcom DPS-ów na-
leżytej ochrony i wsparcia. 

- W mediach pełno jest informacji o 
ogniskach zakażeń, które powstają wła-
śnie w Domach Pomocy Społecznej – ro-
bimy wszystko, by do takiej sytuacji nie 
doszło również u nas. W pomoc dla na-
szych Domów Pomocy Społecznej zaan-
gażował się również wielokrotny Mistrz 
Polski i Kierowca Rajdowy Pan Leszek 
Kuzaj. Przekazane środki ochrony oso-
bistej (płyny dezynfekujące, rękawiczki, 
maski, przyłbice, fartuchy, prześciera-
dła) z pewnością pomogą w utrzymaniu 
bezpiecznej sytuacji na terenie naszych 
jednostek. Bardzo dziękujemy za bezin-
teresowną pomoc i wsparcie – informuje 
starosta. 

Dodatkowo przeznaczone zostało 
200 tys. zł na zadania związane z prze-
ciwdziałaniem COVID-19 dla organi-
zacji pozarządowych. Pierwsza umowa 
w ramach tego programu została już 
podpisana. Koło Gospodyń Wiejskich z 
Kołaczkowa w gminie Opinogóra Górna 
uszyje i zajmie się dystrybucją maseczek 
ochronnych dla wszystkich mieszkańców 
tej miejscowości.

- Zdajemy sobie sprawę, że oprócz 
pomocy materialnej potrzebne jest rów-
nież wsparcie psychiczne. Pandemia i 
związana z nią kwarantanna społeczna 
może różnie wpływać na naszą psychikę, 
a szczególnie na dzieci i młodzież. Dla-
tego Starostwo Powiatowe zdecydowało 
o uruchomieniu w Poradni Psycholo-
giczno - Pedagogicznej w Ciechanowie 
telefonicznego dyżuru pierwszej pomocy 
psychologicznej dla dzieci i młodzieży z 

terenu naszego powiatu. Nasi psycholo-
dzy pełnią dyżury od poniedziałku do 
piątku służąc profesjonalną pomocą – 
podkreśla starosta. 

Starostwo Powiatowe cały czas mo-
nitoruje sytuację i w zależności od jej 
rozwoju będzie podejmowało dalsze 
przedsięwzięcia związane z przeciwdzia-
łaniem skutkom pandemii.

PC 

powiat

Zarząd Powiatu Ciechanowskiego na kwiet-
niowej sesji Rady Powiatu uzyskał abso-
lutorium za wykonanie ubiegłorocznego 
budżetu. Starosta podziękowała Zarządowi 
- Stanisławowi Kęsikowi, Wojciechowi Ry-
kowskiemu, Stefanowi Żbikowskiemu oraz 
Adamowi Krzemińskiemu za doskonalą 
współpracę i wsparcie we wszystkich dzia-
łaniach, zarówno tych inwestycyjnych jak i 
prospołecznych.

- Powiat Ciechanowski jest w bardzo 
dobrej kondycji finansowej, nie zaciągaliśmy 
zobowiązań w 2019 r. i nie planujemy zadłu-
żać Powiatu również w roku 2020. Wykonie 
Planu za rok 2019 zamyka się nadwyżką 
1.885.265,02 zł co jest dowodem racjonalnej 
i odpowiedzialnej polityki Zarządu. Serdecz-
ne podziękowania za współpracę składam 
Radnym Powiatu Ciechanowskiego oraz 
wszystkim Kierownikom i Pracownikom Sta-
rostwa oraz Jednostek Organizacyjnych. Tak 
dobra kondycja finansowa Powiatu, w tak 
trudnym okresie to ogromna zasługa Skarb-
nik Powiatu Pani Hanny Dworeckiej  przy 
wsparciu Pracowników Wydziału Finansowe-
go – informuje na swoim profilu FB – Joanna 
Potocka-Rak – starosta ciechanowski.

AM

Powiat ciechanowski 

Zarząd Powiatu Ciechanowskiego 
z absolutorium za 2019 rok 
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Zdrowie mieszkańców jest najważniejsze

Ciechanowskie starostwo w walce z epidemią 
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Market Budowlany MRÓWKA przy ul. Nie-
chodzkiej 5 w Ciechanowie w ostatnich 
tygodniach zyskał nowe oblicze. Niemal 
dwukrotnie powiększono powierzchnię 
sklepu i znacznie rozszerzono asortyment. 
Ponowne otwarcie zaplanowano na pią-
tek i sobotę (15-16 maja). Z tej okazji na 
odwiedzających będą czekały atrakcyjne 
promocje!

MRÓWKA po rozbudowie ma 
obecnie 3.800 metrów kwadrato-
wych powierzchni. Blisko tysiąc 
metrów stanowi nowy (największy 

w Ciechanowie) dział „Ogród”. 
Jest on miejscem, w którym znaj-
dziemy kompleksowy asortyment 
ogrodowy: meble ogrodowe, para-
sole, altanki, hamaki, huśtawki, na-
mioty, place zabaw, grille, baseny, 
oświetlenie, dekoracje ogrodowe, 
kosiarki, nasiona, rośliny, nawozy, 
donice, narzędzia ogrodowe i wiele 

innych akcesoriów. Rozpiętość ce-
nowa jest tak duża, że z pewnością 
każdy znajdzie coś dla siebie. Na 
przykład solidny grill węglowy w 
najprostszej wersji dostępny jest za 
mniej niż trzydzieści złotych.

W markecie utworzono rów-
nież dział z artykułami biurowymi 
oraz dział, na którym można zaku-
pić akcesoria i karmę dla zwierząt 
domowych. 

Ponadto poszerzono asorty-
ment działów, które istniały już 
wcześniej. Na szczególną uwagę 
zasługuje ta część sklepu, która ofe-
ruje wyposażenie i dekoracje domu 
i mieszkania (firany, zasłony, wy-
posażenie kuchni, ozdoby, oświe-
tlenie i wiele innych).

W najbliższych dniach zacznie 
funkcjonować również dział BHP, 
na którym można będzie kupić 
profesjonalną odzież roboczą. Bę-
dzie to dział z największym wy-
borem tego typu asortymentu w 
Ciechanowie. W ofercie znajdzie 
się zarówno najtańsza odzież, jak i 
marki premium.

Do dyspozycji odwiedzających 
są pracownicy, którzy zawsze dora-
dzą i pomogą w wyborze. Zwięk-
szyła się również liczba kas. W 
związku z tym unikniecie Państwo 
oczekiwania w długich kolejkach. 

W dni robocze (od poniedział-
ku do piątku) sklep czynny jest od 

godziny 7.00 do 20.00, natomiast 
w soboty 8.00 – 18.00. W niedzie-
le handlowe MRÓWKA zaprasza 
na zakupy w godzinach: 10.00-
16.00. 

Planując większe zakupy nie 
musicie Państwo martwić się o 
transport do domu. Dowóz zaku-
pionych rzeczy na terenie Ciecha-
nowa jest całkowicie bezpłatny. 

Zapowiadane są liczne promo-
cje. Po towary w atrakcyjnych ce-
nach zapraszamy już w najbliższy 
weekend od 15 maja. Wówczas 

nastąpi symboliczne otwarcie mar-
ketu MRÓWKA w nowej odsło-
nie. Wprawdzie z racji panujących 
reżimów sanitarnych nie będzie 
dużego eventu, ale klienci mogą 
skorzystać z licznych obniżek cen 
na towary znajdujące się w mar-
kecie. O kolejnych promocjach 
będzie można dowiedzieć się z ga-
zetek promocyjnych dystrybuowa-
nych na terenie Ciechanowa i do-
stępnych w markecie. Co miesiąc 
proponowane są nowe, atrakcyjne 
promocje.

Nowe otwarcie Marketu Budowlanego MRÓWKA 

Mrówka zachęca atrakcyjnymi promocjami

Zapraszamy do największego ogrodu w Ciechanowie – tylko w MRÓWCE. 

Znacznie poszerzono ofertę dekoracyjną i wyposażenia gospodarstw domowych. 
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Zespół Szkół nr 1 im. gen. Józefa Bema został wy-
różniony po raz kolejny odznaką „Srebrna Tarcza 
2020” wśród najlepszych techników w Polsce. 

Atuty szkoły to: wysoki poziom na-
uczania, bardzo dobre wyniki na egzami-
nach maturalnych i zawodowych, znako-
mita kadra pedagogiczna i wyposażone 
pracownie specjalistyczne. 

Szkoła posiada sześć kompletnie wypo-
sażonych pracowni komputerowych, dwie 
pracownie elektryczne i logistyczną. Szkoła 
kształci w zawodach przyszłości, dających sa-
tysfakcję finansową i możliwość rozwoju na 
zmieniającym się rynku pracy. Szkoła pozy-
skuje środki na rozwój z funduszy zewnętrz-
nych, aktualnie realizuje projekt „BEM w 
Ciechanowie szkołą przyszłości”, dofinan-
sowany z EFS w ramach RPO WM 2014-
2020 - wartość ogółem 1.949.662,80 zł. 

W ramach projektu:
 • dofinansowano pracownie zawodo-

we na kwotę 300 tys. zł
 • prowadzone są:
- zajęcia dydaktyczno-wyrównawcze, 

przygotowujące do matury i rozwijające
- dodatkowe zajęcia z programowania
- kurs wizażu i stylizacji paznokci na 

kierunku „technik przemysłu mody”
- kursy specjalistyczne
- doradztwo zawodowe
Dodatkową atrakcją szkoły jest siłow-

nia, szkolny radiowęzeł, wspaniała atmos-
fera oraz BEM TV – telewizja szkolna.

ZDECYDUJ SIĘ NA ZAWÓD PRZYSZŁOŚCI

Zarząd Powiatu Ciechanowskiego powołał 
Wojciecha Jagodzińskiego na kierownika 
Powiatowego Zarządu Dróg. Zastąpił na 
tym stanowisku Józefa Borkowskiego, który 
w listopadzie ub.r. przeszedł na emeryturę.

Pomiędzy odejściem poprzednie-
go, a powołaniem nowego, obowiązki 
kierownika PZD pełnił pracujący w tej 
jednostce Andrzej Szepietowski.

Wojciech Jagodziński ma 60 lat. 
Wykształcenie: technik elektronik, 
specjalność - radiotechnika i telewi-
zja; licencjat administracji, specjalność 
– administracja publiczna; magister 
zarządzania, specjalność – zarządzanie 
przedsiębiorstwem w zintegrowanej 
Europie. Posiada uprawnienia do za-
siadania w radach nadzorczych Spółek 
Skarbu Państwa. Ma wieloletnie do-
świadczenie samorządowe. Przez kilka 
kadencji był radnym Rady Miasta Cie-
chanów, pełnił też funkcję jej przewod-
niczącego.

Warto podkreślić, że zagadnienia 
związane z drogownictwem, transpor-
tem i bezpieczeństwem ruchu drogo-
wego nie są dla Wojciecha Jagodziń-
skiego czymś nowym. W trakcie swej 
kariery zawodowej pracował m.in. na 
stanowisku kierownika Działu Tech-
niczno-Eksploatacyjnego Zakładu 

Komunikacji Miejskiej Sp. z o.o. w 
Ciechanowie. Był też prezesem Przed-
siębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z 
o.o. w Ciechanowie, które zajmuje się 
m.in. utrzymaniem czystości dróg i 
ich odśnieżaniem. W ostatnich latach 
pracował jako wiceprezes Zarządu Tor 
Modlin Sp. z o.o., gdzie nadzorował 
wielką inwestycję budowy na 15 ha 
Ośrodka Doskonalenia Techniki Jazdy. 
Powstał tam m.in. tor szkoleniowy oraz 
sportowo-treningowy. Spółka prowadzi 
obecnie kompleksowe szkolenia insty-
tucji i osób indywidualnych w zakresie 
doskonalenia techniki jazdy, na wszyst-
kich typach pojazdów, a jej głównym 
celem jest poprawa bezpieczeństwa ru-
chu drogowego.

W rozmowie z nami Wojciech Ja-
godziński stwierdził, że jego powrót do 
pracy w Ciechanowie jako kierownika 
Powiatowego Zarządu Dróg, będącego 
budżetową jednostką samorządową, to 
dosyć ciekawa sytuacja. – Przez całe 
moje życie zawodowe funkcjonowałem 
w spółkach kapitałowych. W ostatnich 
10 latach byłem nawet w organach wy-
konawczych spółek, najpierw jako Pre-
zes Zarządu PUK Ciechanów, później 
jako Wiceprezes Toru Modlin. Jestem 
jednak przekonany, że te doświadczenia 

z funkcjonowania w gospodarce rynko-
wej mogą tylko pomóc w zarządzaniu 
PZD w Ciechanowie. Jestem obecnie 
na etapie badania funkcjonowania Za-
rządu, tak z punktu widzenia obsługi 
mieszkańców powiatu i przedsiębior-
ców - jeżeli chodzi o wydawanie róż-
nego rodzaju decyzji i uzgodnień, jak 
również z punktu widzenia tzw. dzia-
łalności liniowej, czyli bieżącego utrzy-
mania dróg powiatowych. Wnioski z 
oceny i ewentualne propozycje korekt 
w funkcjonowaniu PZD przedstawię 
Pani Staroście i Zarządowi Powiatu 
Ciechanowskiego – powiedział nam 
kierownik Jagodziński.

TM

Personalia

Nowy kierownik PZD

Wojciech Jagodziński – nowy kierownik Po-
wiatowego Zarządu Dróg w Ciechanowie.
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8 maja odbyło się symbo-
liczne przekazanie kluczy 
i otwarcie Posterunku 
Policji w Sońsku. Po kilku 
latach wznowiono funk-
cjonowanie jednostki 
mieszczącej się teraz w 
udostępnionych i wyre-
montowanych przez samo-
rząd gminny pomieszcze-
niach. Wyposażono je ze 
środków Policji.

Przywrócenie funk-
cjonowania Posterunku 
Policji wspierało Mi-
nisterstwo Spraw We-
wnętrznych i Admini-
stracji. Warto podkreślić 
osobiste zaangażowanie pochodzące-
go z gminy Sońsk posła, a zarazem 
Sekretarza Stanu w MSWiA, Macieja 
Wąsika. – To, by gmina Sońsk mia-
ła ponownie swój Posterunek Policji 
było jednym z moich punktów pro-
gramu wyborczego w ubiegłym roku. 
Słowa dotrzymałem. Poprzednia eki-
pa rządząca z PO i PSL likwidowała 
Posterunki Policji, Urzędy Pocztowe, 
szkoły. Degradowała w ten sposób 
znaczenie mniejszych miejscowości. 
Rząd Zjednoczonej Prawicy przyjął 
inną filozofię. Przywracamy te waż-
ne społecznie instytucje mieszkań-
com. Posterunek w Sońsku na pew-
no zwiększy poziom bezpieczeństwa 

na terenie gminy - powiedział nam 
minister Maciej Wąsik, który wziął 
udział w otwarciu Posterunku. Towa-
rzyszył mu Artur Czapliński – Radny 
Sejmiku Województwa Mazowiec-
kiego.

Kierownik Posterunku asp. sztab. 
Michał Herner odebrał symbolicz-
ny klucz z rąk mł. insp. Zbigniewa 
Andresa – po. Komendanta Powia-
towego Policji w Ciechanowie oraz 
Jarosława Muchowskiego – Wójta 
Gminy Sońsk.

W przywróconym do funkcjono-
wania posterunku będzie pełnić służ-
bę sześciu funkcjonariuszy. 

TM

Otwarcie Posterunku Policji w Sońsku

Minister Wąsik dotrzymał słowa
Ks. mgr Franciszek Jan Tuszyński, proboszcz 
Parafii pw. św. Stanisława BM w Lekowie, 
z dniem 30 czerwca 2020 r. przechodzi na 
emeryturę. 

Ks. Tuszyński w lekowskiej Parafii 
służył Bogu i Ludziom od 1996 roku. 
Oficjalne pożegnanie jest zaplanowane 
na ostatnią niedzielę czerwca.

Zgodnie z decyzją Piotra Libery 
- Biskupa Diecezji Płockiej, od 1 lip-
ca na funkcji proboszcza zastąpi go 
ks. mgr Wojciech Iwanowski, obec-
nie proboszcz Parafii pw. św. Jakuba 
Apostoła w Uniecku.

TM

Kościelne personalia

Zmiana proboszcza w Lekowie

Po raz kolejny ciechanowska Nowa Le-
wica wsparła Schronisko dla Bezdom-
nych Zwierząt w Pawłowie.

Z inicjatywy posła ziemi płoc-
ko-ciechanowskiej Arkadiusza 
Iwaniaka zebrano 125 kg karmy 
oraz koce. Dary przekazał jego 
asystent społeczny Sebastian An-
drzejczak.

- Dziękujemy wszystkim oso-
bom, które zaangażowały się w 
prowadzoną przez nas zbiórkę. 
Korzystając z okazji, za pośred-
nictwem PULSU, apelujemy by w 
tych trudnych czasach nie zapomi-
nać o zwierzętach ze schroniska w 
Pawłowie. Pomóc można na różne 
sposoby. Potrzebna jest nie tylko 
karma, ale też chociażby koce. 
Zapewne wielu z Czytelników 
posiada w domu jakieś zbędne 
koce, które tylko zajmują miejsce. 
Pozbędziecie się ich, a przy okazji 
pomożecie schronisku – mówi Se-
bastian Andrzejczak.

TM

Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt

Lewica wspiera schronisko w Pawłowie

Ks. Franciszek Jan Tuszyński - proboszcz 
Parafii pw. św. Stanisława BM w Lekowie.
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Sebastian Andrzejczak – asystent społeczny Posła na Sejm RP Arkadiusza Iwaniaka.
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Grupa wolontariuszy przebrana za Mega Ma-
skotki (różnorodne postacie z bajek) urządziła 
pod oknami szpitala taneczne show. Był to z ich 
strony prezent dla Pacjentów (szczególnie tych 
najmłodszych) oraz wyraz wdzięczności dla Pra-
cowników szpitala.

Organizatorem wydarzenia była 
Agnieszka Sobiesiak z Firmy Agnes-art i 
jej Przyjaciele, we współpracy z PULSEM, 
który zapewnił transmisję na żywo na Face-
booku. Do dziś filmy obejrzało ponad 200 
tysięcy osób z całej Polski.

Agnieszka Sobiesiak powiedziała nam, 
że inspiracją do zorganizowania tanecznego 
show były dla niej materiały, które oglądała 
w TV i Internecie. – Pokazywano na nich 
różne akcje, które miały dodawać otuchy i 
wspierać osoby będące w izolacji z powodu 
koronawirusa. Z racji charakteru prowadzo-
nej przeze mnie firmy o profilu animacyj-
no-artystycznym, dysponuję odpowiednim 
sprzętem, rekwizytami i ponad dwudziesto-
ma strojami Mega Maskotek. Są to posta-
cie z różnych bajek. Działalność w czasach 

pandemii zamarła ze względu na zakaz or-
ganizowania imprez, a nasza branża przeży-
wa kryzys. Animatorzy w naszym teamie to 
ludzie z pasją i chęcią do dawania radości 
innym. Mamy mnóstwo energii, którą lu-
bimy „zarażać”. Gdy przyszło nam zostać w 
domach, czuliśmy się bezproduktywni i nie-
naturalnie spokojni. Stąd zrodził się pomysł 
aby połączyć przyjemne z pożytecznym i w 
ramach wolontariatu dodać otuchy pacjen-
tom naszego szpitala oraz podziękować per-
sonelowi. Pokazać, że solidaryzujemy się z 
chorymi, a personelowi okazać wdzięczność 
za ciężką pracę i stanie na pierwszej linii 
frontu w walce z niewidzialnym wrogiem. 
Postanowiliśmy zrobić to w sposób jaki po-
trafimy najlepiej, czyli śpiewając i tańcząc 
dla nich – mówi Agnieszka Sobiesiak.

Wrażenia i emocje towarzyszące temu 
przedsięwzięciu trwały jeszcze przez kilka 
dni po występie. - Zaraz po zakończeniu 
naszego tanecznego show wszyscy anima-
torzy nabrali apetytu na więcej i wyrazili 
chęć udziału w kolejnych tego typu ak-

cjach. Po reakcjach społecznych na nasze 
pierwsze show mieliśmy już pewność, że to 
co zrobiliśmy ma sens i jest potrzebne. Bar-
dzo się cieszę, że mam takich wspaniałych 
współpracowników i przyjaciół, którzy są 
otwarci, pozytywnie nastawieni, utalento-
wani oraz chętni do pomocy innym. Ra-
zem ze mną wystąpili: Arkadiusz Adamiak, 
Paulina Adamiak, Ania Brzezicka, Oliwia 
Buszka, Laura Chrzanowska, Marcin Gor-
golik, Jowita Jankowska, Klaudia Jasińska, 
Monika Jaskulska, Jakub Kapciak, Patrycja 
Kocińska, Marcin Pietrzak, Kacper Sobie-
siak, Krzysztof Sobiesiak, Natalia Szmigiel, 
Angelika Tryc i Radek Wiśniewski. Z takimi 
ludźmi można wszystko. Jeszcze raz dziękuję 
– mówi Agnieszka Sobiesiak.

Artyści na koniec swego show otrzy-
mali wielkie brawa od publiczności podzi-
wiającej ich występ z okien. Podziękowania 
złożył im także Andrzej Kamasa – dyrektor 
Specjalistycznego Szpitala Wojewódzkiego 
w Ciechanowie.

TM

Prezent dla pacjentów i pracowników szpitala

Taneczne show przed szpitalem

ogłoszenie

Pamiątkowe zdjęcie uczestników tanecznego show pod ciechanowskim szpitalem.
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Podczas nadzwyczajnej Sesji Rady Miasta 
Ciechanów podjęto uchwałę o wsparciu dla 
przedsiębiorców prowadzących działalność 
gospodarczą na terenie miasta z 17 branż, 
które najmocniej ucierpiały z powodu ogra-
niczeń wprowadzonych przez rząd w czasie 
epidemii. Mogą oni skorzystać ze zwolnie-
nia z podatku od nieruchomości za drugi 
kwartał 2020 roku.

Uchwała zaproponowana przez 
prezydenta Krzysztofa Kosińskiego jest 
wynikiem jego wideokonferencji z gru-
pą lokalnych przedsiębiorców, podczas 
której konsultowano możliwe formy 
pomocy ze strony miasta. 

Wśród uprawnionych do ubiega-
nia się o zwolnienie z podatku są wła-
ściciele nieruchomości, którzy osobi-
ście prowadzą w nich, m.in.: placówki 
gastronomiczne, hotele, sale weselne, 
sklepy sprzedające odzież i obuwie, si-
łownie, salony fryzjerskie i kosmetycz-
ne, solaria, salony tatuażu, zakłady na-
prawy zegarków i obuwia, kwiaciarnie, 

księgarnie oraz działalność fotograficz-
ną, turystyczną i rozrywkową. 

Przedsiębiorcy działający w wymie-
nionych branżach, ubiegający mogą  
składać zgłoszenia na uproszczonych 
drukach. Nie ma konieczności udo-
wadniania spadku dochodów we wska-
zanym okresie w stosunku do poprzed-
nich miesięcy.

Szacunkowy ubytek dochodów 
miasta z tytułu podatku od nieru-
chomości wynikający z zastosowania 
zwolnienia będzie wynosił ok. 950 tys. 
zł. Prezydent w związku z tym podjął 
decyzję o ograniczeniu wydatków na 
taką kwotę w obszarze administracji 
(385 tys. zł), promocji (40 tys. zł), kul-
tury (110 tys. zł), sportu (70 tys. zł), 
Budżetu Obywatelskiego (80 tys. zł), 
utrzymania zieleni (90 tys. zł), ilumi-
nacji okazjonalnej (25 tys. zł), zakupu 
nowych eksponatów do Parku Nauki 
Torus (150 tys. zł).

UM/TM

Sesja Rady Miasta Ciechanów

Miasto pomoże przedsiębiorcom

Senator dr Jan Maria Jackowski złożył do 
Ministra Edukacji Narodowej oświadczenie 
(odpowiednik poselskiej interpelacji) w 
sprawie finansowania oświaty w gminach. 
Na niedostateczne środki z centralnego 
budżetu na obsługę szkolnictwa podstawo-
wego zwracali mu uwagę samorządowcy z 
naszego terenu.

W złożonym oświadczeniu nasz 
senator podkreślił, że w rozmowach z 
nim samorządowcy przedstawili sze-
reg propozycji zmian. - Jednym z naj-
częściej stawianych postulatów była 
diametralna zmiana struktury przepły-
wu strumienia pieniędzy na oświatę. 
Wskazano najbardziej optymalne we-
dług moich rozmówców rozwiązanie, 
czyli przeniesienie ciężaru kosztów 
osobowych do ministerstwa i pozosta-
wienie utrzymywania budynków i całej 
infrastruktury po stronie kosztów sa-
morządu. W związku z tym, że podczas 
spotkań w moim okręgu wyborczym 
temat finansowania oświaty jest bardzo 
często poruszany, proszę o informację, 
czy są prowadzone prace nad zmianami 
w tym zakresie – czytamy w oświadcze-
niu senatora Jackowskiego.

Wiceminister Maciej Kopeć odpo-
wiedział, że budżet państwa nie może 
subwencjonować wszystkich kosztów 
funkcjonowania sieci szkolnej ukształ-

towanej decyzjami lokalnych władz 
samorządowych. – Z tego powodu 
zostały ustanowione samorządom inne 
źródła dochodów niż transfery (sub-
wencje i dotacje), tj. m.in. udziały w 
PIT i CIT. Samorządy posiadają możli-
wość kreowania własnej polityki oświa-
towej oraz swobodę w dysponowaniu 
finansami – napisał wiceminister edu-
kacji narodowej. Dodał jednakże, iż 
„Rząd RP wyraża gotowość do rozmów 
nad zmianami w systemie oświaty w 
szerokim gronie interesariuszy włącza-
jąc jednostki samorządu terytorialne-
go, które są jego niezwykle istotnym 
elementem”.

TM

Z pracy parlamentarzystów

Senator pyta o finansowanie oświaty

Senator dr Jan Maria Jackowski.
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ogłoszenie

 „Wyzwania stawiane Ci przez życie nie mają 
Cię sparaliżować. 
One mają pomóc Ci odkryć kim jesteś”.

Drodzy Maturzyści! Przed Wami 
czas wielkiej próby, wyzwań i ważnych 
decyzji. Z uwagi na zaistniałą sytuację, 
otrzymaliście od losu więcej czasu na 
przemyślenia, naukę i przygotowania 
do najważniejszego egzaminu na Waszej 
ścieżce edukacji.

Egzamin dojrzałości, to nie tylko 
sprawdzenie poziomu własnej wiedzy, 
ale też podsumowanie dotychczasowego 
życia, bogatego w nowe doświadczenia, 
zwycięstwa, sukcesy, ale także niepowo-
dzenia i rozczarowania. Rozpoczynacie 
tym samym wejście w dorosłość z odpo-
wiedzialnością za swoje decyzje.

Po maturze nastąpi czas wyborów: 
studiów, pracy, własnej drogi. Decyzje 
te winny być dobrze przemyślane, by w 
konsekwencji okazały się trafione. Kieruj-
cie się sercem i własnymi przekonaniami, 
bo wtedy istnieje największa szansa na to, 
że postąpicie właściwie.

Kierunki studiów i specjalności, któ-
re proponują uczelnie wyższe to bardzo 
bogata oferta. Wybór zatem jest trudny, 
ale przez to ciekawy, każdy może znaleźć 
coś dla siebie. Liczy się również to, czy 
kwalifikacje które chcecie uzyskać będą 
potrzebne na rynku pracy w najbliższej 
przyszłości. Na pewno wiele życzliwych 
osób zechce Wam podpowiadać, radzić 

i dawać cenne wskazówki. Nie bagate-
lizujcie ich. Niech to jednak będą tylko 
wskazówki. 

Wybór zarówno kierunku studiów, 
rodzaju wykonywanej w przyszłości pra-
cy, jak i inne życiowe wybory to sprawa 
indywidualna i bardzo osobista, dlatego 
pamiętajcie, by to była Wasza decyzja, 
podjęta zgodnie z Waszymi oczekiwania-
mi i przede wszystkim wyobrażeniem o 
tym, czego potrzebujecie w swoim życiu i 
co chcecie osiągnąć. Zróbcie to z należytą 
starannością i dbałością.

Korzystajcie z profesjonalnych porad 
doradców zawodowych, zapoznajcie się 
szczegółowo z ofertami poszczególnych 
uczelni wyższych, porozmawiajcie o swo-
ich planach z przyjaciółmi, rodzicami oraz 

osobami wykonującymi zawód, który Was 
interesuje. To może być największa inspi-
racja i podpowiedź. Nie zostawiajcie tak 
ważnych dla siebie decyzji przypadkowi. 

W obecnej sytuacji warto się też za-
stanowić, czy ze względów bezpieczeń-
stwa nie wybrać uczelni lokalnej, bliżej 
miejsca zamieszkania. Może nie ma tu 
tylu teatrów, kin, czy sal koncertowych, 
ale też są ciekawe miejsca i fantastyczni 
ludzie.

Pamiętajcie, że to Wasza decyzja, 
Wasz wybór, Wasze marzenia i Wasze 
życie.

Powodzenia!
ANITA MOCZULAK 

WIESŁAW WERNICKI
BIURO KARIER PUZ W CIECHANOWIE

Państwowa Uczelnia Zawodowa im. I. Mościckiego

Kilka słów do Maturzystów

Jedna z auli Państwowej Uczelni Zawodowej im. Ignacego Mościckiego w Ciechanowie
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W związku z epidemią koronawirusa przeło-
żone zostały terminy egzaminów ósmokla-
sisty, maturalnego i potwierdzającego kwa-
lifikacje w zawodzie. Ministerstwo Edukacji 
Narodowej przedstawiło nowy harmono-
gram ich przeprowadzenia.

– Zgodnie z zapowiedzią z wy-
przedzeniem informujemy o termi-
nach egzaminów. Od samego po-
czątku zależało nam na tym, by je 
przeprowadzić tak, aby nikt nie czuł 
się pokrzywdzony w tej sprawie, a z 
drugiej strony, by przeprowadzić je 
maksymalnie bezpiecznie. Wierzę, 
że ten dodatkowy czas, który będą 
mieli uczniowie na przygotowanie 
się do egzaminów przełoży się na ich 
dobre wyniki. Ten wyjątkowy czas, 
w którym wszyscy jesteśmy dowiódł, 
że zdaliście egzamin z dojrzałości i 
wytrwałości. Już dziś życzę wszyst-
kim powodzenia na egzaminach – 
powiedział na konferencji prasowej 
Minister Edukacji Narodowej Da-
riusz Piontkowski.

Jak podaje Departament Informacji 
i Promocji MEN egzamin ósmoklasi-
sty w szkołach dla dzieci i młodzieży oraz 
w szkołach dla dorosłych, w których na-
uka kończy się w semestrze wiosennym, 
potrwa od 16 do 18 czerwca. Termin 
dodatkowy zaplanowano na dni od 7 do 
9 lipca. Wyniki egzaminu ósmoklasiści 
poznają do 31 lipca. Szkoły otrzymają 
również wtedy zaświadczenia.

Z kolei  część pisemna egzaminu 

maturalnego  w terminie głównym dla 
absolwentów wszystkich typów szkół 
rozpocznie się w poniedziałek, 8 czerw-
ca 2020 roku i potrwa do 29 czerw-
ca. W tym roku nie będzie egzaminów 
ustnych.

Termin dodatkowy egzaminu 
maturalnego  jest zaplanowany od 
8 do 14 lipca br. Wyniki egzaminu 
w terminie głównym i dodatkowym 
będą znane do 11 sierpnia br. Eg-
zamin poprawkowy odbędzie się 8 
września, a jego wyniki poznamy do 
30 września.

Egzamin potwierdzający kwalifika-
cje w zawodzie  (Formuła 2012 i For-
muła 2017) potrwa od 22 czerwca br. 
do 9 lipca. Natomiast egzamin zawodo-
wy (Formuła 2019) zaplanowany jest w 
dniach od 17 do 28 sierpnia.

MEN/TM

Oświata w czasach epidemii

Egzaminy przełożone na czerwiec
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Pustelnia – 
Brama Nieba 
– majowe 
zamyślenia
Kolejnym miejscem z naszego regionu, do 
którego warto czasami „zabłądzić”, np. pod-
czas wyprawy rowerowej, jest tzw. Łopaciń-
ska Pustelnia. To nie tylko zabytek, chociaż i 
tego miana nie można jej odmówić. Kaplicz-
ka - niegdyś zapomniana - dziś odzyskuje 
swój dawny blask dzięki ludziom, którzy z 
własnej woli dbają o nią i starają się poka-
zać innym jej piękno i cudowne właściwości.

W zgiełku współczesnego świata, 
ogromie informacji, szerzącej się la-
icyzacji, Bóg wybrał pośród majowej 
zieleni, pośród skąpanych w letnim 
słońcu pól, pośród złotej jesieni w 
niewielkim olszynowym lesie miej-

sce, w którym pozwala się odnaleźć. 
Nieopodal strumyka, na Łopacińskiej 
ziemi, zza zakrętu wyłania się niewiel-
ka kapliczka. Dawniej skromna, dziś 
z każdym rokiem coraz bardziej oka-
zała. Wokół panuje cisza przerywana 
jedynie śpiewem ptaków. Miejsce na 
pozór zapomniane, ponieważ nikt 
raczej nie trafi tutaj przez przypadek. 
Chyba, że przez Przypadek.

Maryja wybiera konsekwentnie. 
Wybrała Hiacyntę, Franciszka i Łu-
cję w Fatimie i każdego trzynastego 
dnia miesiąca czekała na spotkanie, 
aby czystym, prawdomównym, nie-
skażonym dziecięcym sercom prze-
kazać swoje orędzie. Wybrała Ber-
nadettę, aby podczas osiemnastu 
spotkań jej młode, niewinne ręce 
odgarnęły ziemię pod skałą, odkry-
wając uzdrawiające źródło. Wybrała 
Justynę i Basię w Gietrzwałdzie, aby 
również na polskiej ziemi przypo-
mnieć o wartości modlitwy różań-

cowej. Wybrała wreszcie Pustelnię 
w Łopacinie, gdzie odwiedzała 
poranionego przez wojenną zawie-
ruchę młodego Stanisława. W tej 
historii również nie brakuje obec-
ności dzieci: Kasi i Grzesia, a także 
maryjnej konsekwencji. Choć obja-
wienia maryjne na Łopacińskiej Pu-
stelni nie są oficjalnie uznane przez 
Kościół, to dla okolicznych miesz-
kańców, a z biegiem czasu również 
pielgrzymów z bardziej odległych 
zakątków, jest to miejsce bez wąt-
pienia wyjątkowe. Miejscowy poeta 
ludowy Stefan Chojnowski nazwał 
ją krynicą łask. Wiele cudów doko-
nanych za przyczyną Matki Bożej 
Łopacińskiej nie zostało nigdzie 
spisanych, pozostając na zawsze we 
wdzięcznej, modlitewnej pamięci 
Jej czcicieli.

Poza leśną kapliczką, we wsi Łopa-
cin – w kościele parafialnym znajduje 
się również wędrujący obraz. Legenda 

podaje, że Maryja osobiście przenosi-
ła pod osłoną nocy swój wizerunek ze 
świątyni do skromnej kapliczki. Dziś 
zachowała się jedynie kopia cudowne-
go obrazu Janua Coeli – Brama Nie-
ba. Niewątpliwie każdy człowiek, nie-
zależnie od wyznania, poglądów, czy 
przekonań zastanawia się w pewnych 
momentach swojego życia nad tym, 
co stanie się z nim po śmierci. Katoli-
cy – czasem w formie nieco żartobli-
wej – roztaczają wizję potężnej bramy 
strzeżonej przez św. Piotra dzierżące-
go w dłoniach klucze do nieba. Tym-
czasem w niewielkiej mazowieckiej 
wiosce, w kościele z wielowiekową 
historią, w ołtarzu głównym, zakryta 
za obrazem św. Leonarda, znajduje się 
Janua Coeli – Maryja z dzieciątkiem 
Jezus. Tutaj dochodzimy już niemal 
do sedna, bo chociaż bram do nieba 
może wydawać się wiele to pewnym 
jest, że Maryja wskazuje tę, która 
na pewno nas tam wpuści. Ponadto 
każdemu, kto tylko chce Jej słuchać 
i wierzy, daje do ręki gotowy idealnie 
pasujący klucz – różaniec – wspólny 
mianownik wszystkich objawień ma-
ryjnych. Chociaż Janua Coeli z Łopa-
cina w odniesieniu do całego świata 
może wydawać się jedynie małą furt-
ką, może nawet uchem igielnym – to 
warto tutaj dotrzeć. Perspektywa swo-
istego ukrycia tego miejsca sprawia, że 
do dziś można tutaj poczuć atmosferę 
dawnych pustelni. W ciszy, pośród 
zieleni, lepiej słychać głos Boga w 
sercu.

PULS młodych

JOWITA RUTKOWSKA

- Proszę Księdza, jak to będzie z wartą przy 
grobie Pańskim? - zapytali strażacy z parafii.
- Nie będzie. Przepraszam. 
Rezurekcja też bez dzwonów i syreny stra-
żackiej, ale z błogosławieństwem na cztery 
strony świata przed bramą kościoła i z czte-
rema Mszami św. Rok 2020. 

Tymczasem mamy 4 maja 2020 r. 

W ikonografii przedstawiany jest 
jako oficer rzymski gaszący pożar. Żył 
w III wieku. Chłostano go i biczowano 
za odmowę złożenie ofiary bogom. W 
końcu, prawdopodobnie 4 maja 304 r., 
założono mu kamień u szyi i zatopiono 
w rzece Enns. Uwierzył w Jezusa i nie 
wyparł się Go. Został świętym. Kraków 
jest z nim za pan brat.

Upodobali sobie w nim strażacy i 
obrali jako patrona

W tym kontekście, jakiś czas temu 
wpadła w moje ręce Kronika OSP w 
Zeńboku. Pokaźna książka, w której za-
pisanych jest sporo powodów do dumy. 
Ale ostatni zapis nie jest z tego dziesię-
ciolecia. Mam nadzieję, że moje wspo-
mnienie przyczyni się do obudzenia i 
jeszcze aktywności strażaków mojej pa-
rafii oraz będzie słowem podziękowania 
za TO ŻE SĄ. Jarluty Duże i Zeńbok – 
tam służą strażacy ochotnicy. Ostatnio 
zabezpieczali nasz pierwszy ZEŃBOC-
KI ORSZAK TRZECH KRÓLI. Było 
bezpiecznie. Dziękuję.

Wracając do kroniki

Początki OSP w Zeńboku sięgają 
1917 r. U początku stał ks. Orłowski z 
Gruduska. I wojna światowa przerwa-
ła działalność. Nowe OSP to 1924 r. 
Wśród wielu założycieli też był ksiądz, 
ale inny, ks. Karol Mrozowicz. 90 lat 
temu powstała pierwsza remiza. Stra-
żacy wybudowali ją wspólnymi siła-
mi. Z czego mieli największy dochód? 
Ze śmingusa dingusa. Wtedy można 
było. No i wiadomo woda, woda, 
woda. Wystawiali też przedstawienia 
teatralne. A w niedzielę robili zajęcia 
z musztry. Efekt? W 1936 r. zeńboccy 
strażacy zajęli III miejsce w zawodach 
strażackich w Płocku. II wojna wszyst-
ko popsuła. Strażacy zaangażowali się 
w walkę z wrogiem. Wtedy między 
innymi działał p. Henryk Kącki AK, 
o którym pisałem w ubiegłym roku. 
Po wojnie straż wróciła do nowej dzia-
łalności. Raz lepiej, raz gorzej, ale po 
strażacku. 45 lat temu pobudowano 
nową remizę. Posypały się wtedy od-
znaki. 30 maja 1976 r. obchodzono 
50-lecie straży (nie wiem dlaczego nie 
w 1974 r.) i wtedy OSP otrzymało 
sztandar. Znów posypały się odznaki. 
Niewątpliwie nastąpił rozwój. Wiosną 
1977 mieszkańcy Zeńboka pod prze-
wodnictwem O.S.P. posadzili 1750 
drzew, uporządkowali drogi, zadbali 
o schludny wygląd budynków. […] 
W czerwcu 1977 straż otrzymała II 
miejsce współzawodnictwie. [...] W 
związku z tym była w Zeńboku ekipa 

telewizyjna. A potem strażacy założyli 
zespół muzyczny i w grudniu 1978r. 
dali pierwszy występ. W 1979 r. po-
wstała kobieca drużyna OSP. Rok za 
rokiem straż dzielnie działała. Dobre 
miejsca w zawodach. Sporo prac spo-
łecznych poprawiających życie ludzi. 
Wielu druhów odchodziło na wieczną 
służbę. Ich pamięć zastała zapisana na 
kartach korniki. Niektórzy zdobywali 
nowe lub kolejne odznaki. Nieliczni 
zapisywali się do służby. Ale było i tak: 
pradziadek strażak, dziadek strażak, 
ojciec strażak i syn strażak. Kronika 
kończy się słowami: Życzymy dal-
szych sukcesów w roku 2 _ _8. Mam 
nadzieję, że to nie koniec. 

Powiedzmy sobie szczerze: nie spo-
sób wyobrazić sobie święta, czy uroczy-

stości państwowe i religijne bez udziału 
strażaków. Ostatnio u nas: 11 Listopa-
da, Orszak Trzech Króli, „Grób Jezusa 
i Wielkanoc”. Ten ostatni przynajmniej 
w pragnieniach. 

Chciałbym również przez ten ar-
tykuł podziękować wszystkim druhom 
strażakom zeńbockiej parafii za dotych-
czasową posługę i pomoc. Z okazji Wa-
szego święta życzę obu zastępom straży 
OSP (w Jarlutach D. i Zeńboku) chęt-
nych do służby i rozwoju. Życzę suk-
cesów i satysfakcji. Zapraszam na nasze 
parafialne uroczystości. No i niech się 
spełnia (wobec tych, co są stanu wol-
nego) za mundurem, panny sznurem. 
Czuwaj!

KS. PIOTR MARZEC 

ZEŃBOCKI FLORIAN

ogłoszenie
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Skąd się wzięła Twoja pasja do muzyki?
Muzyką interesowałem się odkąd 

sięgam pamięcią. Jak każda młoda oso-
ba słuchałem muzyki i zawsze miałem 
swoich idoli, na których mniej lub bar-
dziej chciałem się wzorować. Nigdy nie 
miałem jednego ulubionego nurtu mu-
zycznego. I do dziś uważam, że każdy 
rodzaj muzyki, który ma swoich odbior-
ców - ma także swoją wartość. W na-
szym domu zawsze gościła muzyka. Mój 
starszy brat już jako nastolatek miał ze-
spół, więc mogłem się przyglądać jak to 
wszystko wygląda od strony technicznej.

Pamiętasz swój pierwszy występ?
Oczywiście. Było to w 2011 roku na 

przeglądzie muzycznym solistów i zespo-
łów „Gamma 2011” . Było to dla mnie 
ogromne przeżycie.

A pierwszy przed większą publicznością?
Tak, to było całkiem niedawno. W 

2019 roku miałem przyjemność wystą-
pić przed ciechanowską publicznością 
podczas obchodów Światowych Dni 
Autyzmu, u boku mega utalentowanej 
artystki Iwony Węgrowskiej. Śpiewali-
śmy jej przebój „Pokonaj siebie”, który 
stworzyła wraz z Piotrem Kupichą. Bar-
dzo miło wspominam ten występ.

Co czujesz gdy wychodzisz na scenę? Stresu-
jesz się?

Trudno opisać mi emocje jakie to-
warzyszą przed wejściem na scenę. Z 
pewnością jest to stres, który trwa aż do 
momentu kiedy nie zacznę śpiewać i nie 
złapię kontaktu wzrokowego z publicz-
nością. Później jest już lepiej, wręcz nie 
chciałoby się schodzić ze sceny. (śmiech)

Dwa lata temu powstał Twój pierwszy teledy-
sk. Jak wyglądała praca nad nim?

Pracę nad teledyskiem do utworu 
„Tylko z tobą jeśli chcesz” wspominam 
z uśmiechem na twarzy. To był piękny 
czas. Mogłem pracować z przyjaciółmi 
i profesjonalną ekipą Noir Studio. Ale 
też nie ukrywam, że to była ciężka praca 
wymagająca samodyscypliny. Autorem 
tekstu jest Michał Kozłowski a muzyki 
Piotr Opatowicz. Sam materiał powstał 
dzięki temu, że dostałem duży kredyt 
zaufania od sponsorów i prezydenta 
Krzysztofa Kosińskiego, za co bardzo 
dziękuję.

Wiemy, że nawiązałeś ostatnio współpracę z 
wytwórnią muzyczną. Nad czym pracujecie?

Tak, to prawda. Nawiązałem współ-
pracę z wytwórnią, która jest też in-
kubatorem dla artystów. Cieszę się, że 
trafiłem do Delphy Records i mam tam 
przyjemność tworzyć swój autorski ma-
teriał z bardzo utalentowanymi ludźmi. 
Już wkrótce będę mógł go zaprezento-
wać… 

Chcesz swoją przyszłość związać z muzyką? 
Co chciałbyś osiągnąć?

Chciałbym związać swoją przyszłość 
z muzyką w sposób, z którego mógłbym 
się również utrzymać, czyli w grę wcho-
dzi nagranie płyt i trasy koncertowe, ale 
jest to odległa przyszłość. Chciałbym 
aby to marzenie się spełniło, ale nigdy 
nic nie wiadomo… Raz jest tak, a za 
chwilkę może być całkiem inaczej.

Jesteś też aktywnym wolontariuszem. Moż-
na powiedzieć, że wszędzie Cię pełno. Skąd 

bierzesz inspirację i energię do tej działalno-
ści społecznej?

Skąd czerpię pozytywną energię? To 
tak, jakby zapytać skąd czerpię inspi-
rację. Dla mnie to te same źródła, a to 
dlatego, że to co mnie inspiruje jedno-
cześnie nakręca mnie do działania, cieszy 
i dodaje energii. A inspirację i energię 
czerpię z pomocy innym.

Ostatnio widzieliśmy się przy okazji tanecz-
nego show przed ciechanowskim szpitalem. 
Jakie są Twoje wrażenia po tym wydarzeniu?

Wrażenia są bardzo pozytywne. Bar-
dzo lubię angażować się w tak świetne 
inicjatywy. Pacjenci i pracownicy szpita-
la bardzo życzliwie nas przyjęli.

Miło było zobaczyć ich uśmiech-
nięte twarze w czasach zagrożenia ko-
ronawirusem. To była cenna inicjaty-
wa, której animatorką była Agnieszka 
Sobiesiak. 

Skoro już jesteśmy przy temacie epidemii, 
gdy u wielu osób pojawia się chociażby de-

presja, powiedz proszę - czy muzyka może 
nam pomóc przetrwać ten trudny czas?

Muzyka może łagodzić ból, zwalczyć 
lęk i stres, jak również pomóc w leczeniu 
depresji. Muzyka towarzyszy nam przez 
całe życie, w jego trudnych i miłych eta-
pach. I to jest piękne!

Czego Ci życzyć na przyszłość?
Hmm… Myślę, że wytrwałości w 

dążeniu do celu i fantastycznych ludzi 
na mojej muzycznej drodze!

Dziękujemy za rozmowę.
Ja również dziękuję i serdecznie 

pozdrawiam wszystkich Czytelników 
PULSU.

Rozmowa z Marcinem Pietrzakiem – ciechanowskim wokalistą

Muzyka może łagodzić ból

Audytor z sześcioletnim stażem udzielił 
wywiadu naszej redakcji. Jest jedną z nie-
wielu osób w naszym powiecie, która na 
zlecenie odwiedza sklepy, biura podróży, 
banki, serwisy samochodowe, czy też apte-
ki jako klient, a w rzeczywistości kontroluje 
profesjonalizm personelu. Z wiadomych 
względów nie podamy personaliów nasze-
go rozmówcy...

Czym się tak naprawdę zajmujesz?
Na co dzień pracuję w biurze, a 

obecnie, w dobie pandemii – zdalnie 
w domu! Po godzinach odrywam 
się od codzienności i wykonuję zle-
cenia dla firm, które wysyłają mnie 
do sklepów, biur podróży, placówek 
bankowych, salonów operatorów 
komórkowych, kin, serwisów samo-
chodowych, restauracji czy salonów 
okulistycznych. Mam rolę „tajem-
niczego klienta”, czyli osoby, która 
z pozoru zachowuje się jak zwykły 
klient, a w rzeczywistości dokonuje 
kontroli. Kilkunastominutowe od-
wiedziny w danym punkcie powinny 
mi wystarczyć, żeby dokonać rzetel-
nej oceny. Prawidłowa obserwacja i 
odpowiednie przygotowanie do każ-
dego audytu pomaga wystawić opi-
nię zgodną z sumieniem.

Jak często wcielasz się w rolę „tajemniczego 
klienta”?

W ciągu miesiąca mam takich 
zleceń co najmniej pięć, w ciągu roku 
około 50. Nie obowiązuje mnie mini-
malna liczba odwiedzin punktów, które 
muszę wykonać. Sam ustalam, ile chcę 
zrobić badań w ciągu dnia, tygodnia, 
czy miesiąca.

Czasami dostaję telefon z zapyta-
niem, czy mogę wykonać dany audyt 
dziś, czy jutro, bo kończy się zlecenie, 
a nie było innych osób chętnych. W 
związku z tym niejednokrotnie muszę 
wykazywać się dużą dyspozycyjnością. 
Potrafię jednak tak przeorganizować 
swój grafik, by wykonać te najciekaw-
sze audyty. Lata praktyki pozwoliły mi 
nabyć umiejętności właściwej organiza-
cji pracy.

Bywa jednak i tak, że z dokumen-
tami dotyczącymi zlecenia  zapoznaję 
się dopiero w drodze do punktu np. 
jadąc do niego pociągiem.

Czy to znaczy, że wykonujesz zlecenia rów-
nież poza Ciechanowem?

Otrzymuję zlecenia w Ciechano-
wie, ale także w Mławie, Działdowie, 
czy Warszawie. To wszystko zależy od 
opłacalności takiego przedsięwzięcia i 
czy za audyt poza terenem zamieszka-
nia zwracane są koszty dojazdu.

Jak rozpoczęła się Twoja przygoda z tym 
zawodem? Dużo jest takich osób w Ciecha-
nowie?

Pracę jako „tajemniczy klient” roz-
począłem sześć lat temu, gdy wertowa-
łem oferty pracy dodatkowej. Złożyłem 
wtedy CV do trzech, czy czterech firm, 
które na dzień dobry zleciły mi wyko-
nanie próbnych audytów. Otrzymałem 
do wykonania testy ze scenariuszami, po 
czym zostałem skierowany do pizzerii i 
jednego z warszawskich kin sieciowych. 
Udało się! Wykonałem próbne zlecenia 
na 100 proc. poprawności i zacząłem 
swoją przygodę z audytowaniem.

Wiem, że w naszym mieście jest 
kilka osób wykonujących takie zle-
cenia. Nie znam ich osobiście,  widzę 
jednak jak szybko znikają zlecenia au-
dytów na naszym terenie.

Jak przebiega przykładowy audyt w skle-
pie?

Od momentu wejścia do sklepu 
wcielam się w zwykłego klienta. Mam 
listę zadań do wykonania. Zwracam 
uwagę na otoczenie, asortyment, zer-
kam na ubiór pracowników oraz ich za-
chowanie. Podchodzę do pracowników 
i zadaję pytania związane z produktami 
znajdującymi się w ofercie sklepu. W 
międzyczasie zapamiętuję każdy szcze-
gół z wizyty.

Jak kończy się taka wizyta?  Wychodząc z 
punktu mówisz,  że byłeś „tajemniczym 
klientem”? Omawiasz popełnione błędy z 
pracownikami?

Sklep opuszczam jako zwykły 
klient. Z tym, że mam w pamięci 
szczegóły takie jak: porządek w skle-
pie, czy pracownicy odpowiednio 
informowali o lokalizacji produktów, 
byli uprzejmi, itp. Następnie wszyst-

kie informacje muszę spisać i wysłać 
„do góry”. Obowiązuje mnie pouf-
ność i dyskrecja. W trakcie audytu 
i jakiś czas po jego wykonaniu nie 
mogę informować nikogo, a w szcze-
gólności pracowników sklepu, co tak 
naprawdę robiłem w danym punkcie, 
jaki był cel mojej wizyty.

Ile zarabia „tajemniczy klient”?
Dokładnych kwot nie będę poda-

wał, bo tak naprawdę stawka za każdy 
audyt jest inna. Opiewają one na kilka-
dziesiąt złotych za pojedyncze zlecenie.

Czasem wykonuję również zlecenia 
kierowane bezpośrednio przez właści-
cieli kontrolowanych firm. W takich 
przypadkach należy mówić o dużo 
wyższej stawce, niż w firmach pośredni-
czących. Natomiast sam audyt niewiele 
różni się od tych, które wykonuję na co 
dzień.

Jakie były najciekawsze przypadki i niepra-
widłowości, które wykryłeś?

Najciekawszymi przypadkami, 
byli sami pracownicy. W jednym z 
salonów telefonii komórkowej mia-
łem do czynienia z pracownikiem z 

niezwykłym talentem handlowym. 
Był bardzo dobrze przygotowany do 
pracy z klientami, posiadał  jedno-
cześnie swobodę wypowiedzi i dar 
przekonywania. O mały włos sam 
wtedy bym kupił nowy abonament 
(śmiech). Podobno już nie pracuje w 
tym miejscu.

W innym punkcie, pamiętam że 
była to księgarnia, przez trzy kolejne 
wizyty w ciągu czterech miesięcy tra-
fiałem na pracownika, który nie wyka-
zywał żadnej wiedzy o asortymencie i 
miał problem z wyszukaniem ciekawej 
pozycji książkowej. Przy kolejnym au-
dycie już go nie widziałem.

A jakie było Twoje najtrudniejsze zadanie?
Trudnym zadaniem było przepro-

wadzenie audytu w serwisie rowero-
wym. Oczekiwania firmy zlecającej ba-
danie były bardzo wysokie, musiałem 
zapoznać się ze szczegółami technicz-
nymi na temat rowerów, akcesoriów i 
wymaganiach sprzętowych.

Wytyczne do audytu najlepiej jest 
wykuć na pamięć, żeby uniknąć błę-
dów i zdemaskowania tajemniczego 
klienta. Tylko raz mi się zdarzyła taka 
sytuacja. Nie otrzymałem wtedy wyna-
grodzenia za zlecenie.

Czy audyty są powtarzane w danych miej-
scach?

W każdym miejscu można być 
średnio co trzy miesiące. Musi być 
przerwa, by pracownicy zapomnieli o 
mojej osobie. 

Pracujesz jako audytor już 6 lat. Zamierzasz 
kontynuować to zajęcie?

Na razie nic się nie zmieni. Może 
nabyte w tej pracy doświadczenie po-
zwoli mi za jakiś czas zostać koordyna-
torem grupy audytorów.

Dziękujemy za rozmowę

Rozmowa z „tajemniczym klientem” odwiedzającym ciechanowskie sklepy, placówki bankowe i biura podróży

Z pozoru zwykły klient, a taki tajemniczy...
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Mimo niezdrowej atmosfery w kraju, ciechanowscy 
samorządowcy i ludowcy nie zapomnieli o Święcie 
Narodowym Trzeciego Maja.

Skromna z racji epidemii uroczystość pa-
mięci w trzech transzach, przebiegła jak co roku 
w dniu 3 maja przy pomniku Polskiej Organi-
zacji Wojskowej na Placu Kościuszki. Łopotały 
biało-czerwone flagi, wartę pełniła młodzież 
mundurowa z I Liceum Ogólnokształcącego 
Płockiego Uniwersytetu Ludowego im. 11 Puł-
ku Ułanów Legionowych w Ciechanowie.

Równo w południe kwiaty pod obeli-
skiem złożyli samorządowcy powiatowi – 
przewodniczący Rady Powiatu Ciechanow-
skiego Sławomir Morawski, starosta Joanna 
Potocka-Rak i wicestarosta Stanisław Kęsik.

W odstępie czasu w drugiej turze w imie-
niu ciechanowskich struktur Polskiego Stron-
nictwa Ludowego biało-czerwoną wiązankę 
złożyły Elżbieta Szymanik i Halina Pasikow-
ska-Pikus.

Dwa kwadranse po południu pod po-
mnik przybyli z kwiatami przewodniczący 
Rady Miasta Ciechanów Krzysztof Leszczyń-
ski i Sekretarz Miasta Adrianna Saganek.

*****

Oficjalnie rocznica przyjęcia tekstu 
Konstytucji zwanej 3 Maja stała się świętem 
państwowym z mocy uchwały Sejmu Ustawo-
dawczego z dnia 29 kwietnia 1919 roku. Po II 
wojnie światowej Święto Konstytucji 3 Maja 
zniesione zostało w drodze ustawy w roku 
1951 i przywrócone jako Święto Narodowe 
Trzeciego Maja w roku 1990. Od tej pory jest 
obchodzone w sposób urzędowy przez polskie 
władze ustawodawcze i wykonawcze, w tym 
najliczniej przez samorządowców, a także in-
stytucje Kościoła Rzymskokatolickiego.

„Według historyka prof. Henryka Sam-
sonowicza, Konstytucja 3 Maja stanowi waż-
ny element pamięci zbiorowej, bez której żad-
na wspólnota istnieć nie może. Jego zdaniem 
Polska odzyskiwała niepodległość trzykrotnie: 
właśnie 3 maja 1791 roku oraz 11 listopada 
1918 roku i 4 czerwca 1989 roku” – cytat z 
publikacji zbiorowej w portalu Dzieje.Pl Por-
tal Historyczny, maj 2020.

Konstytucja przez aklamację

Ustawę Rządową z dnia 3 maja 1791 
roku zwaną później Konstytucją, przyjęto w 
atmosferze zajadłości i awantur politycznych, 
przez obecną na obradach mniejszość posłów 
sejmowych oraz senatorów i króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego, w drodze zaskocze-
nia faktem z okrzykami.

– Przebieg sesji rozpoczętej około połu-
dnia był wyreżyserowany. Na początku od-
czytano odpowiednio spreparowane depesze 
dyplomatyczne (…) Król przemawiał trzy-
krotnie, wskazując pilną konieczność napra-
wienia dawnego ustroju. W końcu gdy pod-
niósł rękę na znak chęci zabrania głosu po raz 
czwarty, odebrano ten gest przypadkiem jako 
wezwanie do przyjęcia projektu przez akla-
mację. Co rzeczywiście w następstwie tego 
nieporozumienia nastąpiło. Odezwały się 
wtedy okrzyki „Wiwat król! Wiwat Konsty-
tucja!”. Stanisław August złożył od razu przy-
sięgę na „Ustawę Rządową” na ręce biskupa 
krakowskiego Feliksa Turskiego. Udano się 
wówczas gremialnie do kolegiaty Św. Jana na 
nabożeństwo dziękczynne, gdzie odśpiewano 
uroczyście „Te Deum laudamus” – pisze prof. 
Piotr Ugniewski w portalu Muzeum Historii 
Polski, maj 2019.

Oświeceni za wszelką cenę dążyli do 
uratowania Rzeczypospolitej

Pomysł naprawy państwa formalnie pol-
sko-litewskiego, a właściwie polsko-litewsko-

-ruskiego, był znany od dawna, ale mało co z 
tego wychodziło. Dopiero w obliczu realnej 
zagłady Rzeczypospolitej, dzięki wykształ-
conym kręgom masońskim postanowiono 
wydać akt prawno-wiążący o charakterze 
konstytucyjnym, co zrodziło nadzieję, że tym 
razem się uda.

Tekst przygotowany z udziałem zagra-
nicznego masona Scipione Piatolliego już na 
samym początku przewidział jak najdalsze 
ustępstwa na rzecz wszechwładnego ducho-
wieństwa rzymskokatolickiego. Tu masoni na 
ołtarzu ojczyzny położyli swoje oświeceniowe 
ideały i sprzeciw wobec monopolu jednej re-
ligii w Europie i Rzeczypospolitej, dążąc za 
cenę zagwarantowania przywilejów do włą-
czenia elit katolickich w ratowanie państwa.

Artykuł Pierwszy Konstytucji

I. Religia panująca. Religią narodową 
panującą jest i będzie wiara święta rzymska 
katolicka ze wszystkiemi jej prawami. Przej-
ście od wiary panującej do jakiegokolwiek 
wyznania jest zabronione pod karami aposta-
zji (tj. wyklęcia – przyp. red.). Że zaś ta sama 
wiara święta przykazuje nam kochać bliźnich 
naszych, przeto wszystkim ludziom, jakie-
gokolwiek bądź wyznania, pokój w wierze i 
opiekę rządową winniśmy i dlatego wszelkich 
obrządków i religij wolność w krajach pol-
skich, podług ustaw krajowych, warujemy.

Żywe dziedzictwo Konstytucji

Ze wszystkich postanowień Konstytu-

cji 3 Maja tylko Artykuł Pierwszy okazał się 
trwały i ponadczasowy, prawnie wdrażając za-
sadę obecną w polskim życiu do dzisiaj. Jego 
regulacje zostały potwierdzone przez Napole-
ona Bonaparte w Konstytucji Księstwa War-

szawskiego z roku 1807 w Tytule I, Art. 1 o 
treści: „Religia katolicka, apostolska, rzymska 
jest religią stanu”. Także przez cara Aleksandra 
I w Konstytucji Królestwa Polskiego z roku 
1815 w Tytule II, Art. 11 w treści: „Religia 
katolicka-rzymska wyznawana przez najwięk-
szą część mieszkańców Królestwa Polskiego 
będzie przedmiotem szczególniejszej opieki 
rządu (…)”, oraz w Art.14 stanowiącym: „W 
senacie Królestwa Polskiego zasiadać będzie 

tyle biskupów obrzędu katolicko-rzymskie-
go ile prawo oznaczy województw. Zasiadać 
będzie prócz tego biskup grecko-unicki (tj. 
hierarcha wspólnoty wiernych przyłączonej 
do Kościoła Rzymskokatolickiego, uznającej 
prymat papieża – przyp. red.).

Artykuł Pierwszy Konstytucji 3 Maja 
potwierdziła również Konstytucja Marcowa 
z 1921 roku w Art. 114 w brzmieniu: „Wy-
znanie rzymsko-katolickie, będące religią 
przeważającej większości narodu, zajmuje w 
Państwie naczelne stanowisko wśród równo-
uprawnionych wyznań”. 

W dzisiejszej Polsce praktyka życia spo-
łecznego wywodząca się z ducha  Artykułu 
Pierwszego Majowej Jutrzenki, przejawia 
się w stałym uczestnictwie duchowieństwa i 
instytucji Kościoła Rzymskokatolickiego w 
wydarzeniach od poziomu gminy do ogól-
nokrajowego. Za obowiązkową m.in. uznaje 
się zasadę organizowania wszystkich obcho-
dów świąt państwowych i lokalnych w formie 
uroczystości katolicko-państwowych, także 
święcenia lokali publicznych przez księży 
rzymskokatolickich. Na przykład dożynki 
gminne, powiatowe czy wojewódzkie, regu-
larnie łączone są z nabożeństwem katolickim, 
wykluczając przedstawicieli innych wyznań, 
takich jak kilka obecnych na ziemi ciecha-

nowskiej zborów protestanckich oraz Świad-
ków Jehowy.

Korona Polska w dobre ręce saskie

Z okazji Święta Narodowego Trzeciego 
Maja należy przytoczyć treść fragmentu 
Artykułu Siódmego Konstytucji 3-Majo-
wej w brzmieniu: „Stanowimy przeto, iż po 
życiu, jakiego nam dobroć Boska pozwoli, 
elektor dzisiejszy Saski w Polsce królować 
będzie. Dynastja przyszłych królów pol-
skich zacznie się na osobie Fryderyka Augu-
sta, dzisiejszego elektora Saskiego, którego 
sukcesorem de lumbis z płci męskiej tron 
Polski przeznaczamy. Najstarszy syn króla 
panującego po ojcu na tron następować ma. 
Gdyby zaś dzisiejszy elektor Saski nie miał 
potomstwa płci męskiej, tedy mąż przez 
elektora, za zgodą stanów zgromadzonych 
córce jego dobrany, zaczynać ma linią na-
stępstwa płci męskiej do tronu Polskiego. 
Dla czego Marię Augustę Nepomucenę, 
córkę elektora, za infantkę Polską deklaru-
jemy”.

Książę elektor, późniejszy król Saksonii 
Friedrich August I Wettin, choć jak wiado-
mo nie został królem Polski, na stałe wszedł 
do naszej historii. Napoleon Bonaparte nie 
widząc nad Wisłą żadnego polityka god-

nego zaufania, w 1807 roku mianował go 
Księciem Warszawskim i głową państwa 
Herzogtum Warschau czyli Księstwa War-
szawskiego, które Cesarz Francuzów zwią-
zał unią personalną z Królestwem Saksonii. 
Samo zaś ustanowienie Niemca monarchą 
ziem polskich, odebrane zostało jako czę-
ściowe spełnienie intencji Konstytucji 3 
Maja.

Fryderyk August był człowiekiem przy-
zwoitym, lubianym przez Polaków. Jego ród 
kojarzył się z rozwojem państwa po upad-
ku spowodowanym wojnami z Moskwą i 
Szwecją, co nastąpiło w czasach panowania 
dynastii saskiej, gdy ożywienie gospodarcze 
dzięki zaangażowaniu ekspertów saskich, 
utrwalono w przysłowiu „jedz i popuszczaj 
pasa jak za króla Sasa”. Starał się dla swoich 
współobywateli Herzogtum Warschau zała-
twiać jak najwięcej. M.in. udało mu się od-
ciągnąć Napoleona od egzekucji nałożonej 
na społeczeństwo Księstwa Warszawskiego 
gigantycznej daniny blisko dwudziestu je-
den milionów franków. Popierał odzyskanie 
przez Polskę pełnej niepodległości, wystę-
pował w polskim mundurze, także przywo-
ływał swoich przodków – polskich królów 
Jana III Sobieskiego, Augusta II Mocnego i 
Augusta III Sasa.

Dobrze w pamięci zapisała się jego cór-
ka infantka polska Maria Augusta Nepomu-
cena Wettin. M.in. prowadziła działalność 
charytatywną na rzecz Polaków, opiekowała 
się naszymi uchodźcami do Niemiec po klę-
sce Powstania Listopadowego.

Szkoda, że obalono Konstytucję 3 
Maja, bo mimo jej różnych wad mieliby-
śmy przyzwoitą, umysłowo stabilną euro-
pejską dynastię panującą. I nie doszłoby do 
późniejszych nieszczęść narodowych, z po-
wodu typowej tu od wieków chybotliwości 
rozumków politycznych.

Targowica zniszczyła Majową Jutrzenkę

W antykonstytucyjnym spisku z roku 
1792 zwanym Konfederacją Targowicką 
uczestniczyły z pobudek egoistycznych, ego-
centrycznych i egotystycznych (dzisiaj to też 
się zdarza) najznamienitsze postacie tamtej 
Rzeczypospolitej. M.in. Stanisław Szczęsny 
Potocki, Franciszek Ksawery Branicki, Sewe-
ryn Rzewuski, Szymon Kossakowski. Nieba-
wem chętnie do puczu dołączyli m.in.: król 
Stanisław August Poniatowski, który nagle 
odwinął się o sto osiemdziesiąt stopni, a tak-
że Aleksander Michał Sapieha i znany wtedy 
ogólnie Józef Zabiełło. A także kalkulując, że 
imperatorka Katarzyna daje większą od Ma-
jowej Jutrzenki rękojmię dla interesów, do 
zmowy szybko dołączyli hierarchowie Ko-
ścioła Rzymskokatolickiego – prymas Michał 
Jerzy Poniatowski oraz biskupi: Andrzej Ga-
wroński, Jan Stefan Giedroyć, Szczepan Ho-
łowczyc (późniejszy prymas), Józef Kazimierz 
Kossakowski, Ignacy Jakub Massalski (w 
1794 powieszony za zdradę przez lud Warsza-
wy), Adam Naruszewicz (także literat, „polski 
Horacy”), Antoni Onufry Okęcki, Józef Igna-
cy Rybiński, Michał Sierakowski, Wojciech 
Skarszewski (przyszły prymas), Feliks Turski.

*****

Dzisiaj w maju 2020 roku warto wspo-
mnieć, doczytać w źródłach i przemyśleć 
wydarzenia epoki Majowej Jutrzenki. Mogą 
zabrzmieć złowrogo lecz nam jakoś swojsko, 
choć oczywiście z natężeniem innym wobec 
różnic czasu i sytuacji. Dzisiaj nikt nie chce 
Polski rozbierać, bo gdyby chciał...

A może ktoś z Czytelników w tej sprawie 
zgłosi swój głos, podzieli się swoimi refleksja-
mi pro publico bono...

KAROL PODGÓRNY

Vivat Majowa Jutrzenka!

Ciechanów pamiętał o Konstytucji

 Równo w południe kwiaty pod obeliskiem złożyli samorządowcy powiatowi – przewodni-
czący Rady Powiatu Ciechanowskiego Sławomir Morawski, starosta Joanna Potocka-Rak 
i wicestarosta Stanisław Kęsik.

W imieniu ciechanowskich struktur Polskiego Stronnictwa Ludowego biało-czerwoną wią-
zankę złożyły Elżbieta Szymanik i Halina Pasikowska-Pikus.

Dwa kwadranse po południu pod pomnik przybyli z kwiatami przewodniczący Rady Miasta 
Ciechanów Krzysztof Leszczyński i Sekretarz Miasta Adrianna Saganek. 
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SEBASTIAN ANDRZEJCZAK
Właściciel Firmy AS-GUM

W ramach mojej działalności 
gospodarczej zajmuję się sprzeda-
żą opon do pojazdów osobowych, 
ciężarowych i rolniczych. W dobie 
koronawirusa odnotowuję lepszą 
sprzedaż dzięki Klientom, którzy 
wybierają regionalne firmy. Za-
uważam większą społeczną odpo-
wiedzialność mieszkańców powia-
tu ciechanowskiego, którzy wolą 
bezpośredni zakup na miejscu, niż 
korzystanie z ofert internetowych.

Moją docelową grupą Klien-
tów są mieszkańcy wsi oraz mniej-
szych miast. Opony do pojazdów 
rolniczych sprzedaję głównie ma-
łym i średnim gospodarzom, któ-
rzy w tym momencie przeżywają 
duże trudności. Wynikają one po 
pierwsze z suszy, a po drugie z wy-
korzystywania sytuacji związanej z 
epidemią koronawirusa przez duże 
firmy mleczarskie i te zajmujące 
się skupem bydła. Mając świado-
mość, że rolnicy znajdują się w 
trudnej sytuacji finansowej, firmy 
te obniżają cenę skupu mleka i 
bydła. Taka sytuacja odbije się też 
na funkcjonowaniu mojej firmy, a 
także wszystkich innych dostarcza-
jących towary czy usługi dla rolni-
ków. Apeluję do rządzących, by w 
skuteczniejszy sposób zabezpieczy-
li interesy polskich producentów 
rolnych oraz małych i średnich 
przedsiębiorców.

BARBARA JANK

Prodziekan Wydziału Inżynierii i Ekonomii 
Państwowej Uczelni Zawodowej im. Igna-
cego Mościckiego w Ciechanowie

W czasie pandemii realizujemy 
na bieżąco zajęcia dydaktyczne na 
studiach stacjonarnych i niestacjo-
narnych korzystając z nowocze-
snych metod i technik kształcenia 
na odległość.

Działająca u nas już od wielu 
lat Uczelniana Platforma do Zdal-
nej Komunikacji, w tym szczegól-

nym okresie została wykorzystana 
również do zdalnej edukacji. Stu-
denci chętnie korzystali z komu-
nikacji elektronicznej z Uczelnią 
(plany zajęć, wirtualne ogłoszenia 
z Dziekanatu, pytania dotyczące 
indywidualnych spraw w trakcie 
toku studiów), dlatego przejście na 
uczestnictwo w zajęciach zdalnych 
nie stanowiło dla nich żadnego 
problemu. 

Wykładowcy wraz ze stu-
dentami spotykają się na danych 
przedmiotach w wirtualnym śro-
dowisku. Nauczyciel akademic-
ki udostępnia wykład w postaci 
elektronicznej, studenci nie tylko 
mogą go obejrzeć, ale także pobrać 
na swój komputer, by w indywi-
dualnym tempie przyswoić za-
warty w nim materiał. Następnie 
wykonują ćwiczenia udostępnia-
ne na zajęciach. Ćwiczenia mogą 
być wykonywane bezpośrednio na 
platformie w postaci testów czy 
QUIZÓW lub pobrane, wyko-
nane i odesłane na platformę do 
oceny. Forum udostępnione na 
danym przedmiocie pozwala na 
interakcję, dyskusję na dany te-
mat, zgłaszanie pytań i uzyskiwa-
nie odpowiedzi.

W trakcie realizacji danego 
przedmiotu w formie zdalnej, wy-
korzystywana jest nie tylko Uczel-
niana Platformy do Zdalnej Edu-
kacji i Komunikacji. Kreatywność 
studentów i wykładowców jest 
godna podziwu. Na dwunastu kie-
runkach studiów, prowadzonych 
na trzech wydziałach PUZ, wykła-
dowcy korzystają z różnych sposo-
bów komunikacji elektronicznej, 
wybranych wspólnie ze studenta-
mi. Poczta elektroniczna, Skype 
czy inne komunikatory z których 
korzystali studenci, na przykład 
komunikator głosowy DISCORD, 
teraz stosują także wykładowcy. W 
tym szczególnym okresie, wszyscy 
uczymy się wzajemnie.

Władze Uczelni stworzyły wa-
runki, by sieć akademicka obejmu-
jąca całą społeczność – mimo że 
rozproszona po domach, sprawnie 
działała i na bieżąco się doskonali-
ła w formie zdalnej realizacji toku 
studiów. Kadra dydaktyczna ma 
swój wirtualny pokój online, w 
którym wymienia się informacja-
mi i doświadczeniami dotyczącymi 
metod i technik kształcenia na od-
ległość oraz wypracowuje strategię 
dotyczącą kolejnego etapu, czyli 
metod zaliczenia poszczególnych 
przedmiotów i semestru. Studen-
ci do swojego wirtualnego świata 
wpuścili też wykładowców, np.: 
do mailowego konta grupowego, 
pokoi na różnych serwerach, na 
których jako dana grupa działali. 

Cała społeczność akademicka 
rozumie powagę sytuacji i działa-
my wspólnie, by nauczanie prze-
niesione w wirtualną rzeczywistość 
spełniło pokładane w nim oczeki-
wania. Semestr letni, jak co roku, 
kończy się 30 września, mamy 
nadzieję że do tego czasu, uda się 
zrealizować program kształcenia 
przewidziany tokiem studiów. 

Przygotowujemy się do prze-
prowadzenia rekrutacji na studia 
na rok akademicki 2020/2021. Jak 
tylko maturzyści otrzymają świa-
dectwa dojrzałości, wyjdziemy im 
naprzeciw, dostosowując rekruta-
cję się do sytuacji, w której przyj-
dzie nam funkcjonować. Jesteśmy 
jedyną uczelnią publiczną w regio-
nie, dlatego pragniemy stworzyć 
warunki, by jak najwięcej młodzie-
ży mogło studiować bezpłatnie, jak 
najbliżej miejsca swojego zamiesz-
kania.

KAMIL KOWALSKI

Wicedyrektor I Liceum Ogólnokształcące-
go PUL im. 11 Pułku Ułanów Legionowych 
w Ciechanowie

To jest bardzo trudny czas dla 
uczniów, nauczycieli, dla admini-
stracji szkoły jak i dla rodziców. 
Jako szkoła staramy się zapewnić 
ciągłość nauczania dla naszych 
uczniów. Oczywiście pierwsze dwa 
tygodnie były to tygodnie testowe. 
Nauczyciele przesyłali uczniom 
materiały powtórzeniowe. Nato-
miast już od 25 marca weszliśmy 
w zdalne nauczanie na odległość 
co stanowiło duże wyzwanie dla 
szkoły jak i uczniów, z powodu 
szybkiego tempa wprowadzenia 
kształcenia na odległość. Jest to 
normalny cykl edukacyjny z reali-
zacją podstawy programowej. I do 
tego bardzo mocno żeśmy się przy-
gotowywali. Nauczyciele inten-
sywnie przeglądali materiały edu-
kacyjne, różne strony, filmiki, by 
jak najlepiej przygotować zajęcia z 
uczniami i jak najlepiej przekazać 
tę wiedzę, którą uczniowie nasze-
go liceum mundurowego muszą 
przyswoić, a w szczególności ma-
turzyści.

Wiadomo że nie jest łatwo, 
ponieważ są ograniczenia sprzęto-
we np. jeden komputer w rodzinie 
lub przeciążone strony i platformy 
edukacyjne. I dlatego jesteśmy 
jako dyrekcja szkoły i nauczyciele 
w ciągłym kontakcie z uczniami 
i rodzicami. Każdy problem jaki 
zaistnieje w trakcie zdalnego na-
uczania staramy się rozwiązywać 
na bieżąco. Nauczyciele cały czas 
pracują na wysokich obrotach, by 
udoskonalać metody zdalnego na-
uczania na odległość, za co osobi-
ście im dziękuje. 

Jako szkoła staramy się również 
pomagać uczniom w tym trudnym 
dla nich czasie. Jest to dla nich 

nowa sytuacja, gdzie jest wymaga-
na duża samodyscyplina, której im 
nie brakuje – co wynika z charak-
teru naszej szkoły. Uczniowie mają 
dostęp do książek z naszej biblio-
teki szkolnej. Po wcześniejszym 
umówieniu się i zachowaniu obo-
wiązujących zasad bezpieczeństwa 
mogą wypożyczać książki i mate-
riały edukacyjne.

Zdalne nauczanie w naszym 
liceum nie ogranicza się tylko do 
przekazywania wiedzy teoretycz-
nej. Instruktor samoobrony cały 
czas prowadzi zajęcia nagrywając 
dla uczniów filmy instruktażo-
we. Jako nauczyciel wychowania 
fizycznego cały czas staram się 
motywować ich do ćwiczenia w 
domach i na świeżym powietrzu, 
oczywiście przy zachowaniu wszel-
kich zasad bezpieczeństwa.

JACEK LALAK 

Właściciel warsztatu samochodowego 
AUTO SEZAM 

Od połowy marca, w związku z 
pandemią koronawirusa Covid-19 
oraz kolejnymi ograniczeniami 
wprowadzanymi na terytorium 
RP, podjęliśmy działania umożli-
wiające naszej firmie dalsze funk-
cjonowanie przy jednoczesnym 
ograniczeniu ryzyka zakażenia 
wirusem naszych pracowników i 
klientów. Przeprowadzamy regu-
larne dezynfekcje warsztatu oraz 
sali obsługi klienta. Pracownicy 
mają zapewnione środki ochrony 
indywidualnej – maseczki, ręka-
wiczki oraz środki dezynfekcyjne. 
Wprowadziliśmy zakaz wstępu 
klientów na halę warsztatu oraz 
bezpieczne odległości między oso-
bami przebywającymi w sali obsłu-
gi. Naszym klientom rekomendu-
jemy płatność bezgotówkową. 

W celu ograniczenia liczby 
osób przebywających w serwisie, 
zaproponowaliśmy usługę Door-
ToDoor, w której obieramy samo-
chód klienta spod wskazanego ad-
resu, naprawiamy go, a następnie 
odstawiamy z powrotem. Wskaza-
ne usługi odebrania i odstawienia 
pojazdu wykonujemy bezpłatnie, 
klient płaci za usługę serwisu i czę-
ści. Klient może zamówić usługę 
telefonicznie, za pośrednictwem 
e-maila - jl@autosezam.com.pl 
lub przez stronę internetową www.
autosezam.com.pl – funkcje ter-
minarza. Dodatkowo, w każdym 
pojeździe wykonujemy bezpłatną 

usługę ozonowania wnętrza po-
jazdu. Ozonowanie usuwa wirusy, 
nieprzyjemne zapachy oraz steryli-
zuje pojazd. Aktualnie przed sezo-
nem letnim zachęcamy wszystkich 
klientów do przeglądu klimatyzacji 
– napełniania i kompleksowego ser-
wisu, odgrzybiania metodą ozono-
wania oraz sprawdzenia szczelności. 
A tych, którzy jeszcze nie zdążyli 
z wymianą lub zakupem opon na 
letnie zapraszamy na ich wymianę. 
Każdy, kto zakupi lub wymieni u 
nas opony otrzyma usługę ozo-
nowania wnętrza pojazdu gratis. 
Dla zainteresowanych w sprzedaży 
posiadamy również płyny dezyn-
fekcyjne, rękawiczki oraz maseczki 
ochronne.

ŁUKASZ LEWANDOWSKI 

Prezes Zarządu Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego Sp. z o.o.

Pandemia, która obecnie wystę-
puje w naszym kraju skomplikowała 
pracę i funkcjonowanie wszystkich 
firm i instytucji w Polsce, również 
i naszej. By zapewnić bezpieczeń-
stwo pracowników i mieszkańców, 
zmieniony został sposób obsługi 
interesantów. Obsługa bezpośrednia 
została ograniczona do spraw nie-
zbędnych, a komunikacja z intere-
santami przebiega przede wszystkim 
drogą telefoniczną, papierową lub 
za pomocą e-mail. Wstrzymane zo-
stały prace prowadzone w lokalach 
zamieszkiwanych przez najemców 
(wymiana okien, podłóg, drzwi 
itp.), nie prowadzimy również spisu 
stanu liczników za wodę. 

Odwołane zostały zaplanowane 
wcześniej zebrania ze wspólnotami 
mieszkaniowymi (aktualnie obsłu-
gujemy ponad 120 wspólnot). W 
związku z wieloma niewiadomymi 
dotyczącymi sytuacji epidemicznej, 
w tym roku możliwe jest spowol-
nienie prac remontowych we wspól-
notach mieszkaniowych i zasobach 
własnych spółki. Skupiliśmy się na 
remontach lokali przeznaczonych 
do zasiedlenia, w których nie prze-
bywają lokatorzy, a także na ze-
wnętrznych pracach remontowych. 

Sytuacja jest wyjątkowa i czu-
jemy się odpowiedzialni za bezpie-
czeństwo naszych mieszkańców. 
Aby jak najlepiej o nich zadbać 
zakupiliśmy środki dezynfekcyjne, 
których używamy w przestrzeniach 
wspólnych, zarządzanych przez 
TBS. W związku z tym, poza stan-

Jak sobie radzimy w czasach pandemii?
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dardowym utrzymaniem czystości, 
dezynfekujemy klamki, przyciski w 
domofonach i windach oraz poręcze 
balustrad na klatkach schodowych.

Cieszy mnie to, że pomimo 
epidemii nie mamy opóźnień w 
realizacji naszej inwestycji przy ul. 
Szwanke, gdzie prace przebiegają 
zgodnie z przyjętym harmonogra-
mem. Powstaje tam ponad 2.100 
m2 powierzchni mieszkań, w bu-
dynku będzie 36 lokali. Dla miesz-
kańców dostępne będą też parking 
z 54 miejscami postojowymi dla 
samochodów osobowych oraz piw-
nice. Wartość tej inwestycji wynosi 
ponad 8 mln zł. Będzie oddana w 
2021 r.

Życzę wszystkim, by ta niepew-
ność jutra się zakończyła, byśmy 
wrócili do normalnego trybu pra-
cy i funkcjonowania, abyśmy cali i 
zdrowi mogli cieszyć się bezpieczną 
i spokojną codziennością.

ks. PIOTR MARZEC 

Administrator Parafii św. Bartłomieja w 
Zeńboku (gm. Regimin) 

Koronawirus. Dzięki Bogu w 
naszej zeńbockiej wspólnocie nikt 
nie zachorował z tego powodu. I 
mam nadzieję, że dalej tak będzie. 
Modlimy się o to niemal każdego 
dnia. A ja zwyczajnie wierzę w moc 
modlitwy i wielkie orędownictwo 
najważniejszego dla mnie świętego 
- św. Józefa. 

Jak w każdym kościele zosta-
ła zredukowana liczba wiernych 
uczestniczących w liturgii. Najpierw 
do 50 osób, potem do 5, na obecne 
do 15. W kościele są wyznaczone 
miejsca. Smutny to widok i - nie 
ukrywam chwilami trudny do przy-
jęcia – gdy na niedzielnej Euchary-
stii jest niewiele osób. Nauczyłem 
się przeprowadzać transmisję na 
Facebooku. Pocieszające jest to, 
że wiele osób ogląda na transmisje 
z kościoła parafialnego. Nie są to 
profesjonalne transmisje, ale cieszę 
się, że w tych Mszach uczestniczą 
moi parafianie, wierni z dalekich 
stron Polski i nawet z zagranicy. Tak 
tworzy się Kościół. Tak tworzy się 
wspólnota. Mam nadzieję, że jak 
to się wszystko skończy i zdjęte zo-
staną obostrzenia, liczba wiernych 
w kościele tak wzrośnie, że zamiast 
dwóch, będę sprawował trzy Msze 
św. Czekam na moich parafian. Już 
dziś mam przekonanie, że nie je-
stem tu sam.

Katechezę, za zgodą dyrekcji i 
z pomocą rodziców, prowadzę uży-
wając portali społecznościowych. I 
naprawdę nieźle nam idzie. Choć 

katecheza to spore dla wyzwanie. 
Czekałem na pierwszy zeńbocki 

Wielki Post, na rekolekcje, na Drogę 
Krzyżową na ulicach miejscowości, 
na Triduum i Wielkanoc. Nie do-
czekałem się według oczekiwań. Nie 
potrafiłem śpiewać GLORIA pod-
czas Mszy św. Wielkiego Czwartku. 
Na Mszy św. było 5 osób. W Roku 
Eucharystii i św. Jana Pawła II. W 
dzień ustanowienia Eucharystii i 
Kapłaństwa. Potem z wielkim wzru-
szeniem patrzyłem na Panią, która 
klęczała na dworze przed Panem 
Jezusem. Nie było poświęcenia po-
karmów, ale za to była cisza i klimat 
modlitwy w kościele. Z przejęciem 
pobłogosławiłem parafię Najświęt-
szym Sakramentem na cztery strony 
świata, stojąc przed bramą kościoła 
w niedzielny poranek. W Wielka-
noc, za zgodą ks. Biskupa, odprawi-
łem cztery Msze św. 

Musze przyznać, że w tym trud-
nym czasie pozytywnie zaskoczyła 
mnie ogromna życzliwość wie-
lu osób. Nie jestem w parafii zbyt 
długo, nie znam jeszcze dobrze 
wszystkich, a byli już tacy, którzy 
potrafili zatelefonować i zapytać 
„Czy wszystko u księdza dobrze, 
jak się ksiądz czuje?”. Ucieszyłem 
się na wieść o tym, że znalazły się 
osoby, które duchowo, razem ze 
mną, odmawiają różaniec. Strażacy 
sami z siebie pytali mnie „Co z ich 
służbą przy Jezusie”. Nie brakuje też 
takich, którzy poprzez dobrowol-
nie składane ofiary wspierają w ten 
sposób funkcjonowanie parafii (nie 
zbieram tacy, jest ustawiona puszka; 
jestem wdzięczny, bo są tacy, którzy 
czują odpowiedzialność za dobro 
wspólne jakim jest nasza „maleń-
ka parafia”). Owszem zaplanowane 
zakupy, niektóre plany remontowo-
-inwestycyjne zostały odsunięte w 
czasie, ale nie zostały zapomniane. 
Mam nadzieję, że uda nam się jesz-
cze sporo zdziałać na płaszczyźnie 
duchowej i materialnej. Ta pierwsza 
jest dla mnie ważniejsza, bo można 
mieć nawet piękny i niewymagający 
remontu kościół, a bez wiary i mo-
dlitwy taki kościół może być co naj-
wyżej muzeum. Świątynia żyje, gdy 
czuje się w niej modlitwę wiernych 
i gdy wierni dobrze się w niej czują. 

Mam nadzieję, że ten trudny 
czas zaowocuje silniejszą wiarą w 
nas wszystkich.

JERZY OMIECIŃSKI

Dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji w Ciechanowie

W związku z panującą pande-
mią wszystkie obiekty sportowo-
-rekreacyjne zostały wyłączone z 

eksploatacji. Brak możliwości ko-
rzystania z nich nie jest jednoznacz-
ny z całkowitym zamknięciem i po-
zostawieniem do chwili ponownego 
uruchomienia. Na administratorach 
tego typu obiektów ciąży obowiązek 
stałego utrzymania ich w tzw. goto-
wości eksploatacyjnej. 

Zarówno kryta pływalni, jak 
i kompleks przy ul. 3 Maja 7 oraz 
place zabaw są w bieżącej konserwa-
cji. Obecny czas przerwy w normal-
nym funkcjonowaniu wykorzystu-
jemy na przeprowadzenie różnego 
rodzaju napraw i robót, które od-
kładane były na późniejszy termin. 
Dokonaliśmy remontu systemu 
wentylacji basenowej, usunęliśmy 
wszystkie nieszczelności instalacji 
wodno-kanalizacyjnych. Malowane 
są pomieszczenia techniczne.

W przypadku placów zabaw i 
siłowni zewnętrznych konserwa-
torzy MOSiR wykonują zgodnie z 
przyjętym harmonogramem bieżą-
ce wykoszenia i prace porządkowe. 
Boiska trawiaste na kompleksie przy 
ul. 3 Maja 7 są cięte systematycznie, 
również inne zabiegi pielęgnacyjne 
(nawożenie i nawadnianie) odbywa-
ją się zgodnie z przyjętym planem.

Część pracowników MOSiR, 
wspólnie z pracownikami Urzędu 
Miasta, prowadziła dystrybucję ma-
seczek ochronnych dla mieszkań-
ców Ciechanowa.

Mamy nadzieję, że rygory zwią-
zane z pandemią będą systematycz-
nie luzowane i do wakacji wszystkie 
obiekty ruszą pełną parą. Tego życzę 

wszystkim pasjonatom sportu i re-
kreacji. Mamy chyba już wszyscy 
dość biernego spędzania czasu.

PIOTR PSZCZÓŁKOWSKI

Wydawca i Redaktor Naczelny Magazynu 
Opinii Ziemi Ciechanowskiej PULS

Mijają dwa miesiące od mo-
mentu wprowadzenia zasad dystan-
su społecznego w naszym kraju. 
Wszystko po to, by możliwie jak 
najbardziej ograniczyć rozprzestrze-
nianie się koronawirusa. To ciężki 
czas dla każdego z nas. Wiele osób 
straciło pracę, co jest następstwem 
coraz poważniejszego kryzysu go-
spodarczego. Zrozumiałe są obo-
strzenia wynikające z zagrożenia 
epidemicznego, jednak niewątpli-
wie odcisną one wyraźne piętno na 
wielu sferach życia. 

Pomimo obaw i znaków za-

pytania zdecydowaliśmy się na to, 
że „PULS Magazyn Opinii Ziemi 
Ciechanowskiej” w dalszym ciągu 
będzie trafiał poprzez tradycyjny 
model dystrybucji do Czytelników 
w całym powiecie. I to była dobra 
decyzja! M.in. przedsiębiorcy i sa-
morządy naszego powiatu umożli-
wiają, by magazyn był drukowany 
również w okresie pandemii. Gazeta 
jest bezpłatna więc jedyne źródła jej 
utrzymania to wpływy z reklam i 
ogłoszeń. 

Bardzo dziękuję w imieniu całej 
Redakcji PULSU za zaufanie, czego 
najlepszym dowodem był pierwszy 
numer, który ukazał się w czasie 
stanu epidemii, czyli wielkanocny. 
Było nam niezmiernie miło, że tak 
bardzo liczna grupa parlamenta-
rzystów, radnych i polityków (ze 
wszystkich opcji politycznych – od 
Lewicy, przez PO, PSL, PiS, aż po 
Ruch Narodowy), samorządowców, 
a także firm, instytucji i organizacji 
społecznych zdecydowała się złożyć 
Mieszkańcom świąteczne życzenia 
właśnie na łamach PULSU. To, że 
spośród licznej konkurencji wy-
braliście akurat PULS jest dla nas 
potwierdzeniem, że tworzymy ga-
zetę atrakcyjną dla osób o różnych 
zainteresowaniach oraz poglądach 
politycznych czy religijnych. Każdy 
znajdzie u nas coś dla siebie.

PULS ukazuje się na terenie 
powiatu ciechanowskiego raz w 
miesiącu, jednak można mieć z 
nami kontakt znacznie częściej. 
Zapraszamy na naszą stronę www.

ogłoszenie
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pulsciechanowa.pl oraz profil na 
Facebooku. Publikujemy tam bie-
żące informacje z życia regionu. 
Codziennie informujemy między 
innymi o sytuacji epidemiologicz-
nej w naszym powiecie. 

Życzę dużo zdrowia! 

AGATA PYTEL 

Dyrektor I LO CN-B Feniks im. Polskich Spa-
dochroniarzy w Ciechanowie

Lekcje on line, webinaria, filmy 
instruktażowe na kanale YouTube to 
odpowiedź nauczycieli I LO CN-B 
im. Polskich Spadochroniarzy w 
Ciechanowie na ograniczony kon-
takt z uczniami w czasie pandemii.

Informacja o tym, że ucznio-
wie nie mogą przyjść do szkoły i 
uczestniczyć w zajęciach, oznaczała 
dla placówek oświatowych nowe, 
trudne zadania. Już pierwszego 
dnia, kiedy MEN poinformował o 
nowych obostrzeniach w oświacie, 
przygotowaliśmy zajęcia on line, 
podczas których nauczyciel kontak-
tował się z uczniami za pomocą ko-
munikatorów społecznościowych. 
Przekazywał treści wynikające z 
podstawy programowej wykorzy-
stując nowoczesne technologie. 

Taka forma prowadzenia za-
jęć bardzo spodobała się uczniom. 
Wirtualna klasa szybko się zapełni-
ła, każdy uczeń miał łatwy dostęp 
do zajęć, wystarczył telefon komór-
kowy bądź laptop. Zainteresowanie 
uczniów, nauczycieli i rodziców 
taką formą prowadzenia zajęć było 
dla nas motywacją do rozszerzenia 
tej działalności na kolejne lekcje w 
Internecie.

Naszą pracę doceniło Minister-
stwo Obrony Narodowej i zleciło 
nam przygotowanie i nagrywanie 
filmów edukacyjnych skierowanych 
do wszystkich uczniów klas mun-
durowych w Polsce. To był strzał w 
dziesiątkę. Każdego dnia filmy oglą-
dało kilka tysięcy osób. Postanowili-
śmy rozszerzyć ofertę. Wprowadzi-
liśmy lekcję na żywo tzw. webinaria. 
Jesteśmy dumni, że nasze materiały 
promują Wojskowe Komendy Uzu-
pełnień w całej Polsce. Mamy na-
dzieję, że dzięki nim wielu uczniów 
zdecyduje się na służbę w Wojsku 
Polskim.

Prowadzimy lekcje w różnych 
miejscach. Przykładem może być 
nasza wizyta z kamerą w Muzeum 
Marynarki Wojennej. Planujemy 
również nagrania w jednostkach 
wojskowych, chcemy przedstawić 
służbę korzystając z doświadczenia 
zawodowych żołnierzy. Nasze mate-
riały cieszą się dużą popularnością. 
W ciągu jednego dnia filmy ogląda 

nawet kilkadziesiąt tysięcy osób, nie 
tylko z Polski. Mam nadzieję, że 
przygotowana przez nas oferta trafia 
do uczniów. Jednak nic nie zastąpi 
tradycyjnych lekcji i bezpośrednie-
go kontaktu. Nie możemy się do-
czekać kiedy znów spotkamy się w 
szkole.

KRYSTYNA ŚLUBOWSKA

Dyrektor Zespołu Szkół nr 1 im. gen. Józefa 
Bema w Ciechanowie

Okres pandemii dla szkoły 
oznacza zmiany w organizacji pracy 
i sposobach nauczania. System sta-
cjonarnego nauczania został z dnia 
na dzień zastąpiony kształceniem 
na odległość. Dla dyrektora każdy 
dzień to wdrażanie nowych rozpo-
rządzeń i wytycznych oświatowych 
oraz dbałość o bezpieczeństwo i 
zdrowie pracowników szkoły. Ka-
lendarz pracy szkoły uległ mody-
fikacji, a w niektórych obszarach 
radykalnej zmianie, co wiąże się z 
podejmowaniem niestandardowych 
decyzji i zarządzeń. 

Dla nauczycieli to czas wydłużo-
nej pracy, związanej z przygotowaniem 
e-materiałów, przy dokumentowaniu 
oraz motywowaniu, aktywizacji i oce-
nianiu uczniów, których wkład pracy 
musi być na bieżąco monitorowany. 
Tegoroczni maturzyści odebrali świa-
dectwa w maseczkach, indywidualnie, 
z zachowaniem bezpiecznej odległości 
– bez uroczystego zakończenia roku 
szkolnego. Czekamy na odpowiedzi ze 
strony MEN na kluczowe pytania: Jak 
odbędą się tegoroczne matury? Jaki 
będzie harmonogram rekrutacji do 
klas pierwszych? Kiedy uczniowie po-
wrócą do szkół? Mimo wielu trudno-
ści wykorzystujemy czas nieobecności 
uczniów w szkole na drobne remonty 
w klasach i doposażenie pracowni w 
ramach realizowanego przez nas pro-
jektu.

Doświadczenie pandemii skła-
nia do refleksji nad codziennością 
oraz relacjami międzyludzkimi. 
Zmienia się też hierarchia wartości. 
To, co było oczywiste, w warunkach 
zagrożenia staje się nieosiągalne za 
żadną cenę. Puste klasy oraz nauka 
wirtualna sprawia, że potrzebujemy 
bezpośredniego kontaktu z drugim 
człowiekiem. Czy koronawirus na 
trwałe zmieni model edukacji? 

Jest to czas nowych inicjatyw 
dotyczących zdalnej edukacji. Przed 
szkołą nowe wyzwania i możliwości 
- czy umiejętności nauczycieli w tym 
zakresie są wystarczające? Mamy 
nadzieję, że po 24 maja uczniowie 
wrócą do szkół, będzie gwarno, ale 
inaczej i wszystko powoli wróci do 
normalności…

ANNA SMOLIŃSKA 

p.o. Dyrektora Powiatowego Centrum Kul-
tury i Sztuki w Ciechanowie 

W normalnych warunkach z 
pewnością PCKiSz tętniłoby ży-
ciem. Zapewne odbyłoby się dużo 
wydarzeń artystycznych, ale epide-
mia spowodowała, że zaplanowane 
wydarzenia zostały odwołane. To 
trudny czas dla nas, jednak się nie 
poddajemy i przenieśliśmy swoją 
działalność kulturalną do Internetu.

Stworzyliśmy specjalnie z tej 
okazji nowy projekt na fanpage’u 
PCKiSz „Kultura w kapciach”. In-
struktorzy prowadzą online naukę 
gry na instrumentach oraz zajęcia 
taneczne, plastyczne i teatralne. W 
ramach projektu ukazał się teledy-
sk z tekstem Iwony Rzeplińskiej, 
w którym pracownicy zachęcają 
do kreatywnego spędzania czasu w 
domu. Kolejnym naszym pomysłem 
było nagranie klipu wraz z lokal-
nymi artystami do utworu Marka 
Grechuty „Dni, których jeszcze nie 
znamy” z nadzieją na lepsze jutro. 
PCKiSz zachęca również do brania 
udziału w konkursach plastycznych 
i zabawach. Ponadto młodzi aktorzy 
z Teatru „Klapsik” tworzą filmowe 
bajki na podstawie wierszy, a dla 
najmłodszych udostępniamy archi-
walne widowiska taneczno-muzycz-
ne, które miały swoje premiery na 
deskach PCKiSz z udziałem małych 
artystów z naszego powiatu. 

Kino „Łydynia” włączyło się do 
projektu „Wspieramy Kina Pol-
skie”, który polega na zakupie e-bi-
letów do wykorzystania w przyszło-
ści. Dodatkowo nagrywamy cykl 
„Kronika filmowa”, opowiadający 
historię kina w Ciechanowie i jego 
początki.

Największym jednak zaintere-
sowaniem cieszył się program arty-
styczny pt: „Kulturalna Majówka w 
kapciach”, do którego zaprosiliśmy 
zaprzyjaźnionych artystów. Stwo-
rzyliśmy dziewięć wydarzeń online 
z dziedziny muzyki, plastyki, tańca 
i filmu. Każdy z pewnością znalazł 
coś dla siebie. 

Również Kawiarnia Artystycz-
na w PCKiSz zmienia swój wygląd. 
Dzięki wymianie krzeseł oraz stoli-
ków wnętrze jest bardziej nowocze-
sne i eleganckie. Nasz barista Piotr 
Czaplicki pokazuje online jak zapa-
rzyć świetną kawę, zrobić pysznego 
drinka, czy lemoniadę. Czas ten wy-
korzystujemy efektywnie na wszel-
kie prace remontowe oraz porządko-
we. A to dopiero początek zmian… 
Mamy nadzieję, że już niedługo za-
prosimy wszystkich osobiście.

Tymczasem zachęcamy do śle-
dzenia i uczestnictwa w Kulturze 
online!

ALICJA WODZYŃSKA 

Dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej w 
Ciechanowie

Od 12 marca 2020 r. Miejska 
Biblioteka Publiczna w Ciechano-
wie, jak wszystkie instytucje kultury 
w kraju, została zamknięta dla czy-
telników. Nie można było wypoży-
czać książek, korzystać z czytelni, 
nie odbywały się zaplanowane wy-
darzenia kulturalne. Ten czas nie 
był czasem straconym, bowiem w 
bibliotekach jest dużo pracy niewi-
docznej dla czytelnika, a związanej 
z porządkowaniem księgozbioru. 
Zatem na pracach porządkowych 
oraz na czynnościach związanych z 
wprowadzaniem nowo zakupionych 
książek do księgozbioru w głównej 
mierze skupiały się panie bibliote-
karki.

Utrzymywaliśmy kontakt wir-
tualny z czytelnikami poprzez 
aktywne prowadzenie profili na 
portalach społecznościowych, 
podpowiadamy gdzie skorzystać z 
bezpłatnych książek w sieci, wspie-
ramy najmłodszych czytelników i 
udostępniamy ciekawostki. Jednak 
to jest namiastka normalnej pra-
cy, czy też bardziej pracy w nor-
malnych warunkach. Dopóki nie 
będzie możliwości organizacji spo-
tkań kulturalnych w bibliotekach, 
będziemy starać się na ile to będzie 
możliwe, aby w sieci dostarczać czy-
telnikom rozrywki. A wszystko to, 
co było zaplanowane odkładamy w 
czasie. Kiedy będzie już można się 
spotykać, organizować kameralne 
wydarzenia, będziemy zapraszać na 
spotkania, które siłą woli nie mogły 
być zrealizowane.

Od 6 maja 2020 r. w porozu-
mieniu z organizatorem i otrzyma-
niu pozytywnej opinii sanepidu na 
nowo zostały otwarte wszystkie pla-
cówki Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej w Ciechanowie, a głód książki 
papierowej może zostać zaspokojo-
ny. Oczywiście pracujemy w nowym 
systemie, w reżimie sanitarnym, po-
przez wprowadzone wytyczne, aby 
zapewnić bezpieczeństwo zarówno 
pracownikom, jak i czytelnikom. 
Stąd w najbliższym czasie biblioteka 
będzie niejako wypożyczalnią ksią-
żek. Nie jest możliwy swobodny do-
stęp do regałów, niedostępne są czy-
telnie i stanowiska komputerowe, a 
zwracane książki trafiają na kwaran-
tannę. Aby za jakiś czas mogło być 
normalnie, dziś musimy stosować 
się do wytycznych.

Zapraszam do Miejskiej Biblio-
teki Publicznej i jednocześnie pro-
szę o wyrozumiałość. Dla wszyst-
kich jest to nowa sytuacja. W tych 
trudnych czasach książka jest naj-
lepszym lekarstwem. Razem damy 
radę.

dr MONIKA ZAREMBA-ŁEPKOWSKA

Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedago-
gicznej w Ciechanowie

Zgodnie z nowelizacją rozpo-
rządzenia MEN zmieniającego roz-
porządzenie w sprawie czasowego 
ograniczenia funkcjonowania jed-
nostek systemu oświaty w związku z 
zapobieganiem, przeciwdziałaniem 
i zwalczaniem COVID-19 częścio-
wo uruchamiamy pracę stacjonarną 
w siedzibie Poradni Psychologicz-
no-Pedagogicznej w Ciechanowie 
z uwzględnieniem wytycznych GIS 
i Ministra Zdrowia. Uwzględnia-
my przepisy dotyczące ograniczeń, 
nakazów i zakazów w związku z 
wystąpieniem stanu epidemii. Kon-
tynuujemy również pracę zdalną z 
wykorzystaniem metod i technik 
komunikacji na odległość.

Pierwszy kontakt klienta z pra-
cownikami Poradni odbywa się 
w formie telefonicznej. Podczas 
rozmowy rodzic/opiekun prawny 
uzyskuje informacje o procedurze 
diagnostycznej i wymaganych do-
kumentach, które powinien dostar-
czyć do Poradni.

W pierwszej kolejności roz-
patrywane są zgłoszenia i wnioski 
dotyczące odroczenia obowiązku 
szkolnego, orzeczeń o potrzebie 
kształcenia specjalnego, opinii o 
potrzebie wczesnego wspomagania 
rozwoju. Kolejno rozpatrywane 
będą zgłoszenia i wnioski dotyczące 
zaplanowanych wcześniej badań i 
konsultacji. 

Terapia dzieci i młodzieży oraz 
konsultacje, porady dla rodziców/
opiekunów prawnych odbywają się 
za pośrednictwem metod i technik 
komunikacji na odległość. 

Psycholodzy świadczą pierwszą 
pomoc psychologiczną dla dzieci i 
młodzieży z terenu Powiatu Ciecha-
nowskiego od poniedziałku do piąt-
ku: w godzinach od 9:00 do 13:00 
pod numerem telefonu 501 131 
819 oraz od 13:00 do 17:00 pod 
numerem telefonu 515 969 743.

Zachęcamy do kontakt telefo-
nicznego, za pomocą poczty elek-
tronicznej oraz przez platformę 
e-PUAP. W przypadku jakichkol-
wiek pytań bądź trudności pracow-
nicy Poradni pozostają do Państwa 
dyspozycji.
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Nakładem
Wydawnictwa

FRONDA ukazała
się bardzo ciekawa książka
autorstwa Ireny i Andrzeja
Fedorowiczów pt. 
„25 polskich wynalazców i
odkrywców którzy zmienili
świat”.

Do tej pory w głównej mierze
czytałem i recenzowałem na łamach
naszego miesięcznika książki o „cięż-
kiej” tematyce. Z potrzeby i swego
wyboru. Było o traumatycznych
wydarzeniach II światowej apokalipsy.
Także o zsyłkach naszych rodaków do
obozów koncentracyjnych nazistow-
skich Niemiec i gułagów imperium
zła. Również o Żołnierzach Wyklę-
tych/Niezłomnych, o bestiach z
NKWD i UBP, a także zwyrodnial-
cach ze Smiersza i Wojskowej Infor-
macji. Niedawno skończyłem 70 lat i
zbliżam się nieuchronnie do mety
ziemskiego pielgrzymowania, a jedy-
nym mym zdrowym w miarę organem
jest… głowa. I za to wielkie dzięki
Bogu! Czas zatem nieco wyluzować i
poczytać coś lżejszego i pozytywne-
go, co nie znaczy, że gorszego. Może
zamiast romantyzmu więcej pozyty-
wistycznej pracy u podstaw? Dla
zdrowia psychicznego nas wszyst-
kich. 

Wielu ludzi proweniencji nija-
kiej, jak też lewicowo-liberalnej, a
także przedstawicieli  mediów
„głównego” nurtu, o takiej też
orientacji twierdzi, że polskość to
nienormalność, a Polacy w znacznej
części to zacofani przedstawiciele
ciemnogrodu i wyjątkowi nieudacz-
nicy. Trudno mi się z tym zgodzić.
Jest to całkowicie złudna i nikczemna
opinia. Oczywistym jest fakt, że tak
jak w każdej dużej zbiorowości, jaką
jest niewątpliwie naród, trafiają się
różnorakie jednostki i grupy osób.
Mamy jednak na przestrzeni wieków,
a także aktualnie ludzi mądrych, świa-
tłych, godnych. Takich, którymi
możemy się chwalić na całym świecie.
I o takich właśnie osobach jest świeżo
wydana przez przebojową i wszech-
stronną FRONDĘ książka pt. „25
polskich wynalazców i odkrywców
którzy zmienili świat”, autorstwa
Ireny i Andrzeja Fedorowiczów.

Pozycja liczy sobie 320 stron, na
których to autorzy opisali 25 świet-
nych ludzi przynależnych do polskiej
nacji. Cena 29,90 zł wręcz zachęca do
kupienia. Czyta się sprawnie i szybko

ze względu na ciekawą zawartość.
Miękka oprawa nie obniża wartości
poznawczej pozycji. Zachęcam ze
wszech miar do sympatycznej lektury.

Historie wyjątkowych
Polaków

Książka ta nie opowiada wbrew
tytułowemu przesłaniu o wynalazkach i
eksperymentach naukowych. To są

historie o wyjątkowych Polakach, którzy
wbrew wszystkiemu i wszystkim posta-
nowili przełamać zastane schematy
myślenia i zmienić świat. Cel, który
sobie wyznaczyli, był o wiele trudniejszy
do realizacji, niż w przypadku wynalaz-
ców i odkrywców innych narodowości.
Życie ludzi trwale zmieniających naszą
cywilizację nigdy nie było łatwe, ale w
przypadku Polaków skalę trudności
trzeba podnieść co najmniej do potęgi
drugiej. Wielu bohaterów tejże książki
działało bowiem w czasach, gdy polskie
ziemie były wyjątkowo zacofane: bez
przemysłu, uczelni, tradycji badań
naukowych, know-how i politycznego
wsparcia, o pieniądzach na wynalazki
nawet nie wspominając. Taki jest już
bowiem urok bycia polskim wynalazcą
lub odkrywcą, że zawsze ma on pod

przysłowiową górkę. Praca bohaterów
tejże pozycji nie była zatem spacerkiem
intelektualnym w żadnej mierze. Była za
to walką gladiatorów. Wygrywali ją naj-
lepsi i najsilniejsi. Jak w życiu. I o takich
to ludziach jest książka. Oprócz 25 uka-
zanych w niej Polaków, setki naszych
rodaków długi czas brało udział w świa-
towym wyścigu naukowców i wynalaz-
ców, ba nadawało mu tempo, a bywało
że przez czas jakiś przewodziło stawce
całej.

Co zawdzięczamy
Polakom?

Czy wiecie Szanowni Czytelnicy,
że kuloodporną kamizelkę, walkie-tal-
kie, ręczną kamerę filmową, drabinę
strażacką, a nawet… zwykły spinacz
biurowy wymyślili Polacy? Każdy czło-
wiek ma indywidualną, niezmienną
przez całe życie grupę krwi, którą to
dziedziczy po swych przodkach – do
takiego wniosku doszedł nie kto inny
jak Ludwik Hirszfeld,  analizując bada-
nia nad krwinkami psów. To przeło-
mowe w medycynie odkrycie uratowa-
ło życie milionom ludzi, pozwalając
na bezpieczne przetaczanie krwi mię-
dzy pacjentami.

Jako mała dziewczynka projektowa-
ła ubranka dla… lalek. Stefania Chwałek,
znana lepiej na świecie jako Stephanie
Kwolek, wynalazła kevlar, materiał
wykorzystywany do produkcji doskona-
łych hełmów wojskowych, nart, rakiet
tenisowych i jachtów.

Dziś nie wyobrażamy sobie bez
niego najprostszej pracy biurowej. Jed-
nak z pewnością niewielu z nas wie, że
zwykły… spinacz wymyślił pianista i
kompozytor Józef Hofmann, zainspiro-
wany do tego kształtem… klucza wioli-
nowego. Wśród setki opatentowanych
przez niego pomysłów znalazły się rów-
nież wycieraczki samochodowe.

W 25 ciekawych, a wręcz porywają-
cych opowieściach Irena i Andrzej
Fedorowiczowie prezentują geniusz,
upór i pracowitość polskich naukow-
ców i wynalazców. Tudzież wielkich
odkrywców i wizjonerów nauki – specja-
listów z różnych dziedzin.
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„Legenda polska”
Ewa Jabłońska-Deptuła
opowiada o patriotyzmie wyrosłym z
buntu wobec zaborców, występującym
przeciw niewoli i wynarada-
wianiu, którego cechą cha-
rakterystyczną było, mani-
festowane wręcz, wyzna-
nie wiary. Jej bohaterem ?
zbiorowym ? stały się kolej-
ne pokolenia walczące o
wolność Polski, od czasów
Konfederacji Barskiej,
poprzez Insurekcję
Kościuszkowską, Powsta-
nie Listopadowe, Wiosnę
Ludów, do Powstania
Styczniowego docho-
dząc. O kolejach i znacze-

niu historycznych splotów religii i
ruchów wyzwoleńczych pisze pogrążo-
na w głębokiej refleksji nad tematem
Autorka.

Istotną częścią pozycji
jest dołączona część
albumowa, w której
zaprezentowano repro-
dukcje grafik z epoki,
biżuterii patriotycznej,
strofy pieśni i poezji
patriotycznej, dzięki któ-
rym między innymi świa-
domość narodowa i
patriotyzm przetrwały.
Część albumowa zajmuje
80 stron.
Liczba stron: 242, Cena:
30,00 zł
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„Niewyjaśnione zabójstwa”
Przemysław Słowiński
W cyklu „Mroczny PRL” tym razem uka-
zała się pozycja opisująca morderstwa,
które nigdy nie zostały wyjaśnione,
bądź oficjalna wersja podana przez wła-
dze budzi wątpliwości.
Porwanie i zabójstwo Bogdana Piasec-
kiego (syna szefa PAX-u - Bolesława Pia-
seckiego), proces „Wampira z Zagłę-
bia”, śmiertelne pobicie przez milicjan-
tów Grzegorza Przemyka – te i wiele
innych nigdy do końca niewyjaśnio-
nych zagadek kryminalnych PRL-u znaj-
dujemy w tej bardzo ciekawej książce
Przemysława Słowińskiego.
Liczba stron: 360, Cena: 39,90 zł

„Gar’Ingawi Wyspa
Szczęśliwa - Tom 3:
Dzieje Taguna”
Anna Borkowska
W trzecim, ostatnim już
tomie „Gar’Ingawi”,
ważą się losy Taguna.
Sprzedany feineńskim
kupcom dociera do
Lhed. Trafia tam na
dwór króla Kneha i
księżniczki Mdan. Nie-
stety, jego szczęście
nie trwa długo. Praw-

dziwe męki przeżywa w małpim Kraju
Galgal-pa’asz, gdzie jest wyśmiewany i
lżony. Jak zakończą się jego losy? Czy
Nulani ruszy na pomoc młodszemu
bratu? Walka o władzę toczy się między
Unganą, a jego synem Inutu. Kto zwy-
cięży?
Liczba stron: 288, Cena: 29,90 zł

„Detektyw Krzysztof Rutkowski
– cz. I - Porwania”
Roman Mańka, Łukasz Ziaja
Dramatyczne losy osób uprowadzonych
przez mafię. Opis działań nietypowych,
zdesperowanych porywaczy. Kulisy naj-
głośniejszych porwań dla okupu.
Kto zlecił słowackim gangsterom upro-
wadzenie znanego krakowskiego biz-

nesmena? Jakie tajemnice
kryje porwanie Krzysztofa
O.? Jak działa ekipa słynne-
go detektywa?
Krzysztof Rutkowski w pory-
wającej rozmowie ujawnia
sprawy, o których nikomu do
tej pory nie mówił. Przedsta-
wia też praktyczne porady,
m.in. jak zapobiegać porwa-
niu i co robić, jeżeli jednak
porwą ciebie albo kogoś z
twojej rodziny.
Liczba stron: 320, Cena: 34,90

Warto przeczytać: „25 polskich wynalazców…”
– I. i A. Fedorowiczowie

O Polakach,
którzy zmienili
świat
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Pod koniec minionego roku miałem olbrzymią 
przyjemność przeczytać i zrecenzować wspania-
łą książkę pt. „Ostatnie dni polskiego Lwowa”. 
Ukazała się w numerze bożonarodzeniowym. 
Ponoć się spodobała Czytelnikom, autorom i 
wydawnictwu. Już wtedy, jeszcze półoficjalnie, 
dowiedziałem się z Wydawnictwa FRONDA, 
które tamto dzieło wydało, że cykl o Kresowych 
metropoliach, które to były prawdziwymi per-
łami Rzeczypospolitej, o ile „chwyci” będzie 
kontynuowany. Jako następną z nich duet au-
torski Sławomir Koper – Tomasz Stańczyk wziął, 
co chyba oczywiste – Wilno. 

Obaj autorzy, oprócz tego że są świet-
nymi pisarzami, to tak jak i ja również 
wielbicielami polskich Kresów. W pierw-
szej dekadzie kwietnia dotarła do mnie ich 
bliźniacza, w sensie dosłownym pozycja pt. 
„Ostatnie lata polskiego Wilna”. Nawet 
okładka jest zbliżona pod względem gra-
ficznym i kolorystycznym. Cóż, dobrych 
rzeczy się nie zmienia.

Nie będę się powtarzał i pisał o ge-
nezie mej miłości do kresowych stanic. 
Decyzją zwycięzców II wojny światowej 
oba piękne miasta: Lwów i Wilno znalazły 
się poza granicami Polski. Nie ma sensu z 
tym polemizować po 75 latach, choć serce 
boli, a dusza łka. Komuniści wyniesieni 
do władzy przez sowieckie bagnety i czołgi 
nie protestowali. Zresztą mieli g… do ga-
dania i im nie zależało. Z faktami się nie 
polemizuje. Lwów znalazł się w republice 
ukraińskiej ZSRR, a Wilno zostało stolicą 
republiki litewskiej. 

Po upadku komunizmu oba legen-
darne miasta znalazły miejsce w wolnych 
państwach. Nikt, kto jest przy zdrowych 
zmysłach nie będzie kwestionował tego 
stanu. Choć wielu z nas to boli to trzeba 
do wiadomości przyjąć. Dobrze choć, że 
teraz możemy tam jeździć bez ograniczeń. 
Możemy też marzyć, tęsknić i nostalgicz-
nie wspominać. Przyjmujemy też do świa-
domości, że Wilno jest stolicą niepodległej 
Litwy. I nie zmieni tego fakt, że w samym 
mieście i okręgach podwileńskich przewa-
żają Polacy, którzy przekazują z pokolenia 
na pokolenie pamięć o polskości. Kulty-
wują język, kulturę i tradycję. Także wiarę 
i szkolnictwo. 

Myślę, że tyle wystarczy tytułem wstę-
pu. Może tylko jeszcze apel, taki jak w 
poprzedniej recenzji. Każdy Polak z krwi 
i kości powinien przynajmniej raz w życiu 
odwiedzić oba miasta. Ja byłem też tylko 
raz i pewnie już nie będę. Co zapamięta-
łem najbardziej? Ano to, że oba przepiękne 
miasta, choć nadwyrężone przez czas za-
chowały polską duszę. Wracam do tema-

tu. Pozycja „Ostatnie lata polskiego Wil-
na” jest wydana bardzo starannie i może, 
po dokładnym przeczytaniu być ozdobą 
domowej biblioteki. Nawet powinna. Li-
czy sobie 592 czarno-białe i 32 kolorowe 
strony. Ma twardą oprawę. Zawiera też w 
środku imponujący zestaw 133 fotografii. 
Na nich przepiękne zabytki wileńskiej ar-
chitektury, jak też wybitni ludzie - Polacy, 
którzy stamtąd pochodzili. Książka ta, po-
dobnie jak poprzednia opisuje miasto nad 
Wilią poprzez wydarzenia historyczne, po-
lityczne oraz inne, jak też znane i barwne 
postaci. Po samym tylko przejrzeniu książ-
ki i uruchomieniu wyobraźni możemy po-
znać tę kresową legendę miejską. Nie ozna-
cza to, że polecam taki sposób poznawania 
Wilna. Na okładce daleka i niewielka pa-

norama miasta oraz krzyczące i sensacyjne 
tytuły z tamtejszych gazet z czasów II RP. 
Pozycja jest z pewnością warta swej ceny 
59,90 zł. Gorąco polecam wszystkim. Do 
czytania i kupienia.

Litewskie miasto z polskim 
charakterem i duszą

Ta książka to barwny i wszechstronny, 
pełny życiorys legendarnego miasta. To 
fotoplastykon historyczny, ciekawostki i 
nieznane szeroko szczegóły wielkich wy-
darzeń. Obrazy poruszające wyobraźnię 
i zapadające w pamięć. Cała, wielka gale-
ria pomnikowych postaci historycznych 
ważnych dla Polski. Ożywają one w prze-
piękny sposób pod drapieżnymi piórami 
tandemu Koper – Stańczyk. Pokazuje on 
dobitnie, jak magię miasta porównywane-
go do Paryża i Jerozolimy, jedną ze stolic 
polskiej przedwojennej kultury i elegancji 
przełożyć na język zrozumiały i przekony-
wujący dla współczesnych pokoleń? Czy 
Polska może istnieć beż Wilna? Ostatnie 
75 lat udowadnia, że jest to możliwe tu-
dzież stanowiące dobrowolny przymus, 
jak to mawiano za komuny. Tylko, że 
polskie serce i dusza mocno straciły na tej 

wymuszonej separacji. Wehikuł czasu pro-
wadzony wprawnymi rękami znanych po-
pularyzatorów historii – Sławomira Kopra 
i Tomasza Stańczyka zaprasza na pokład i 
wyrusza w bajkową podróż po wileńskiej 
metropolii, gdzie zwróćmy szczególną 
uwagę na jej polskie akcenty, których jest 
całe mnóstwo. 

Ze wstępu i zakończenia autorów nieco

ZE WSTĘPU: Gdy kończyliśmy pisać 
„Ostatnie dni polskiego Lwowa”, wiedzieli-
śmy już, że niebawem zaczniemy pracę nad 
książką poświęconą miastu nad Wilią leżą-
cemu. Uznaliśmy, że taka pozycja jest bardzo 
potrzebna, gdyż Wilno, wbrew obiegowym 
opiniom zawsze pozostawało w cieniu Lwo-
wa. Powszechnie uważano bowiem, że nie 
było tak barwne, a przede wszystkim równie 
wesołe jak Lwów właśnie. Całkiem niesłusz-
nie, co postaramy się wykazać w książce. W 
Wilnie nie brakowało bowiem oryginalnych 
zjawisk, dramatycznych wydarzeń, a także 
specyficznego poczucia humoru. Podobnie 
jak w przypadku poprzedniej pozycji, przed-
stawiamy różne aspekty z dziejów tego legen-
darnego miasta, opisując zarówno wydarzenia 
polityczne, jak i losy znaczących mieszkańców 
tej metropolii czasów II RP, a także zjawiska 
charakterystyczne dla tego kresowego grodu. 
Razem bowiem stworzą one różnorodny ob-
raz ostatnich dekad polskiego miasta, które 
po II wojnie światowej zostało oderwane od 
naszego kraju wbrew naszej woli. Nikt nas 
zresztą nie pytał o zdanie. Obok tematów 
lekkich poruszamy zagadnienia znacznie po-
ważniejsze i nie unikamy spraw trudnych. 
Dlatego w tej książce znajdą Czytelnicy za-
równo humorystyczny opis elitarnego domu 
publicznego w Wilnie (salonik cioci Rózi), 
jak i relację o pierwszej w świecie strzelaninie 
szkolnej, która zwieńczyła egzaminy matural-
ne w jednym z wileńskich gimnazjów (…)

Z ZAKOŃCZENIA: Książka o ostat-
nich latach polskiego Lwowa wydana. 
Książka o Wilnie tudzież, zatem co dalej? 
To pytanie pojawiło się w naszych rozmo-
wach, bo przecież nie wyczerpaliśmy kre-
sowego tematu. Lwów i Wilno były z pew-
nością najważniejszymi tematami, ale są 
przecież jeszcze: Stanisławów, Łuck, Pińsk, 
Zaleszczyki, Grodno, Kuty, Sambor, Tar-
nopol… I dlatego już podczas pracy nad 
tą książką zdecydowaliśmy się na kolej-
ną. Będzie ona nosiła tytuł „Ostatnie lata 
polskich Kresów” i być może podsumuje 
naszą pracę nad przywracaniem pamięci 
o ludziach i czasach już minionych. Trud-
nych, ale też pięknych i interesujących. A 
więc skupiamy się teraz na kolejnym tomie 
naszej trylogii, czy też - jak się teraz mówi 
– trójpaku. Wydaje się nam, że kolejne 
historie ze świata, który odszedł niestety 
w niebyt na mocy ustaleń mocarstw w 
Teheranie i Jałcie pozwolą Czytelnikom 
na spokojne spojrzenie na Ziemie Utraco-
ne – bez egzaltacji nadmiernej i zbytnich 
emocji (…)

Sławomir Koper i Tomasz Stańczyk: „Ostatnie lata polskiego Wilna” 

Legendarne miasto nostalgicznych wspomnień

WALDEMAR NICMAN

Jak już informowaliśmy na łamach PULSU, 
Stowarzyszenie Mazovia ProActiv Ciecha-
nów organizuje akcję pod nazwą STOP CO-
VID-19. W jej ramach każdy może wspomóc 
walkę z koronawirusem. Zrobił to już Artur 
Michalski – ciechanowianin żyjący na stałe 
w Anglii.

Artur Michalski, choć od kil-
kunastu lat mieszka w Cambridge i 
pracuje na tamtejszym Uniwersyte-
cie, jest członkiem Stowarzyszenia 
Mazovia ProActiv Ciechanów i bie-
rze udział w organizowanych przez 
nie akcjach. W trakcie pobytów w 
Polsce startuje w barwach Mazovii 
w zawodach. Chętnie włącza się też 
do przedsięwzięć charytatywnych – 
dwa miesiące temu pokonał 3 km po 
angielskiej ziemi w ramach biegu, z 
którego dochód był przeznaczony na 
leczenie i rehabilitację Anety Muraw-
skiej z gminy Sońsk.

Teraz Artur Michalski przyłączył 
się do akcji STOP COVID-19. – 
Cieszę się, że chociaż w ten sposób 
mogłem wesprzeć ciechanowski szpi-
tal. W Anglii, podobnie jak w Pol-
sce, mamy teraz wiele ograniczeń, 
więc promocja aktywności fizycz-
nej w domu czy ogrodzie, to dobry 
pomysł. O tym, że sytuacja na Wy-
spach jest poważna - najlepiej niech 
świadczy fakt, że specjalne orędzie do 
nardu wygłosiła Elżbieta II - z Bożej 
Łaski Królowa Zjednoczonego Kró-
lestwa Wielkiej Brytanii i Irlandii 
Północnej. Niewątpliwie wystąpienie 
Jej Królewskiej Mości było pokrze-
piające dla nas wszystkich, szczegól-
nie w okresie Świąt Wielkanocnych. 
Ludzie żywiołowo okazują wdzięcz-
ność służbom biorącym udział w 
walce z koronawirusem. Bardzo 
popularne jest klaskanie, w każdy 
czwartek o godz. 20-tej, na cześć pra-
cowników angielskiej służby zdrowia 
NHS. Trzymajmy się więc wszyscy 
razem i pomagajmy tak jak możemy 
i potrafimy. Przy okazji naszej roz-
mowy, za pośrednictwem PULSU, 
pozdrawiam rodzinę, przyjaciół oraz 
znajomych z Ciechanowa i okolic. A 
wszystkich Czytelników zachęcam 
do udział w akcji STOP COVID-19  
– powiedział nam Artur Michalski.

Aby wziąć w niej udział należy 
kupić pakiet wsparcia za pośrednic-
twem strony www.MazoviaProActiv.
pl. Jego koszt to jedyne 38 zł. - Zo-
stań w domu i aktywnie wykorzystaj 
czas trenując minimum 30 minut. 
Udokumentuj w sposób opisany w 
regulaminie wykonanie ćwiczeń i 
powiadom nas o tym. W podzię-
kowaniu otrzymasz piękny medal – 
czytamy na stronie Mazovii ProActiv 
Ciechanów.

Organizator akcji STOP CO-
VID-19 wesprze finansowo walkę z 
koronawirusem przekazując środki 
ze sprzedaży pakietów (po odjęciu 
kosztów produkcji i dystrybucji me-
dali oraz kosztów administracyjnych) 
na zakup maseczek ochronnych, 
rękawiczek nitrylowych, fartuchów 
sterylnych, kombinezonów jednora-
zowych, flizeliny do szycia fartuchów 
i maseczek, żelu antybakteryjnego, 
przyłbic ochronnych, itp. materiałów 
niezbędnych w szpitalach.

Jak mówi Patryk Nieznański 
– prezes Stowarzyszenia Mazovia 
ProActiv Ciechanów - dla biega-
cza, aktywnego człowieka, walka z 
koronawirusem poprzez siedzenie 
w domu to duże wyzwanie. - Przy-
zwyczajenie do regularnych trenin-
gów w terenie to silny nawyk, wiec 
organizm wymusza aktywność, w 
przeciwnym razie człowiek staje 
się nerwowy. Uruchamiamy naszą 
kreatywność i trenujemy w domu, 
zachęcając przy tym innych. Mazo-
via ProActiv inspiruje do działania 
i pomagania, dlatego narodził się 
pomysł akcji STOP COVID-19. 
Trenujemy w domach, chwalimy 
się aktywnością w Internecie i otrzy-
mujemy za to pamiątkę. Pakiet z pa-
miątkowym medalem można nabyć 
poprzez stronę www.MazoviaProAc-
tiv.pl Zgromadzone środki finanso-
we przekażemy na zakup materiałów 
ochronnych dla szpitala. Zachęcamy 
do wsparcia akcji aby pielęgniarki, 
lekarze i ratownicy mogli bezpiecz-
nie i skutecznie zwalczać wirusa 
Covid-19 i pomagali w powrocie do 
zdrowia już zarażonym ludziom – 
mówi prezes Nieznański.

TM

Mazovia ProActiv Ciechanów

Z Anglii pomaga 
ciechanowskiemu szpitalowi

Artur Michalski, w koszulce Mazovia Pro-
Activ Ciechanów, prezentuje aktywność 
fizyczną w ramach akcji  STOP COVID-19.
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Czy nauki ojca Anthony’ego de Mello są od-
powiednie dla katolika? To pytanie często pojawia 
się w kontekście zapisków tego hinduskiego je-
zuity. Aby samemu rozsądzić o co chodzi w kon-
trowersjach związanych z tą twórczością należy się-
gnąć po jego książki. Wydawnictwo ZYSK i S-KA 
posiada bogatą ofertę prac autorstwa de Mello. 
Jedną z nich jest „Wezwanie do miłości”.

Prąd duchowości buddyjskiej i taoistycznej

Główny zarzut pod adresem pism Anthonego 
de Mello to „niedopuszczalne  odejście od dok-
tryny katolickiej w stronę religii Wschodu (bud-
dyzmu, taoizmu) i panteizmu”. Tak sformułowa-
ne oskarżenie wydała w 1998 roku Kongregacja 
Nauki Wiary pod zwierzchnictwem kardynała 
Ratzingera - późniejszego papieża. Zainteresowa-
nych odsyłam do pełnej treści notyfikacji. Indyj-
scy jezuici, właściciele praw autorskich książek de 
Mello jeszcze przed orzeczeniem Kongregacji opa-
trywali publikacje swego współbrata następującym 
ostrzeżeniem: „Książki Ojca Athonyego de Mello 
SJ zostały napisane w wieloreligijnym kontekście, 
aby pomóc wyznawcom innych religii, agnosty-
kom i ateistom w ich duchowych poszukiwaniach. 
W zamiarze autora nie były one pomyślane jako 
podręczniki wiary katolickiej w tym, co dotyczy 
chrześcijańskiej doktryny lub dogmatu”.

Jacek Stryczek – polski duchowny rzym-
skokatolicki, pomysłodawca Szlachetnej Paczki 
oraz Ekstremalnej Drogi Krzyżowej na YouTobie 
na pytanie „Czy katolik może czytać książki de 
Mello?” odpowiedział, że odpowiednio przygoto-
wany katolik może bez szkody czytać jego książki. 
Ważne jest oparcie wiary na Biblii i nauczaniu Ko-
ścioła. Z tego czerpać trzon swojej wiedzy. Książki 
Anthony’ego de Mello są dla 
katolików, którzy mają swo-
je zdanie, którzy wiedzą, co 
jest nauką Kościoła, którzy 
potrafią dobrze rozeznawać. 
Tak przygotowany człowiek 
sam jest krytyczny w czyta-
niu innych pozycji. 

Ćwiczenia duchowe

O czym zatem jest ta 
książka? Wydawca w opisie 
doskonale zawarł meritum: 
„Wezwanie do miłości pre-
zentuje ostatnie medytacje 
Anthony’ego de Mello. Są 
to zapiski człowieka, któ-
ry miał odwagę zobaczyć 
rzeczywistość i dlatego był 
pełen współczucia i miłości 
dla wszelkich istot i rzeczy; 
mistyka, który rozkoszował 
się wszystkim i niczym. Ich 
tematem jest przede wszyst-

kim miłość i to, co ją utrudnia: przywiązania, 
pragnienia, żądza, chciwość, system wierzeń lub 
przekonań - jednym słowem uwarunkowania oraz 
sposób, w jaki można się od nich wyzwolić po to, 
aby wiedzieć, aby kochać.”

Autor proponuje swoim słuchaczom otrząsnąć 
się, przebudzić, żyć świadomie, porzucić swoje 
przekonania i przywiązania oraz utartych ścieżek 
myślowych. Winę upatruje w „zaprogramowaniu” 
naszego mózgu przed rodzinę, kulturę, społeczeń-
stwo i religię. Można spotkać się z opinią, że do 
tej duchowej i intelektualnej prowokacji de Mello 
używał przede wszystkim mądrości zawartej w 
tradycjach niechrześcijańskich, aby w ten wskazać 
chrześcijanom uproszczenia, w które mimowolnie 
popadają, bo łatwiej jest w nie wierzyć niż w trud-
ne i niezwykłe prawdy naszej wiary. Gdy ktoś w 
ten sposób czyta książki de Mello, może wiele sko-
rzystać w swoim rozwoju duchowym. Każda za-
warta medytacja zaczyna się od fragmentu Pisma 
Świętego, jednak autor nie przeprowadza egzegezy 
lecz dzieli się osobistymi refleksjami. Można po-
wiedzieć, że wydobywa z tych tekstów głębsze in-
tuicyjne rozumienie.

Po przeczytaniu mogę podpowiedzieć, że każ-
dy może coś z tej książki wziąć dla siebie, zobaczyć 
inną perspektywę, postawić sobie ważne pytanie, 
odkryć coś czego się nie widziało i jak mówi de 
Mello „otworzyć oczy”.

O autorze

Anthony de Mello określał się jako „chrześci-
janin Wschodu”, zaś przyjaciele nazywali go „mi-
strzem modlitwy”. Urodził się w 1931 roku w 
Bombaju. 1 lipca 1947 roku wstąpił do nowicja-
tu Towarzystwa Jezusowego. Odbył w Hiszpanii 
studia filozoficzne, w czasie których zaintereso-
wał się Ćwiczeniami duchownymi św. Ignacego 
Loyoli oraz dziełami innych mistyków europej-
skich – św. Teresy z Ávila i św. Jana od Krzyża. 24 
marca 1961 roku przyjął święcenia kapłańskie. 
W 1975 założył w Indiach centrum kształcenia 
przewodników duchowych, którym kierował 
nieprzerwanie aż do śmierci. Prowadził wiele za-
jęć i kursów z zakresu medytacji. Uznawany był 
za utalentowanego mówcę. Pierwszą książkę na-
pisał w wieku 47 lat. Zmarł nagle na atak serca 
w 1987 roku na Fordham University w Nowym 
Jorku. Niektóre z książek wydanych po jego 
śmierci (m.in. „Przebudzenie”, „Wezwanie do 
miłości”) są zbiorem konferencji rekolekcyjnych 

zebranych przez przyjaciół, 
głównie J. Francis Strouda 
SJ, jego powiernika i szefa 
De Mello Spirituality Cen-
ter (organizacji zajmującej 
się przechowywaniem i 
kontynuowaniem dziedzic-
twa de Mello) z siedzibą w 
Nowym Jorku. W swych 
licznych pracach łączył 
tradycyjną mistykę euro-
pejską z filozofią i mistyką 
Wschodu. Wykorzystywał 
swoje psychoterapeutycz-
ne umiejętności w pracy 
duszpasterskiej, nierzad-
ko wkraczając w obszar 
psychologii duchowości. 
Działo się tak, dlatego, że 
był raczej przewodnikiem 
duchowym niźli psychote-
rapeutą. 

Książka liczy 162 strony 
i została wydana w twardej 
oprawie. Jej cena to 35 zł.

Anthony de Mello: „Wezwanie do miłości”

Czy katolik może czytać 
książki de Mello?

DOROTA SMOSARSKA

„Powtórka z rozgrywki”

Marcin Wolski
Po opisaniu superpozytywnego 

wariantu naszych dziejów najnowszych 
w „Wallenrodzie” i „Mocarstwie” a 
także wersji negatywnej w „Jednej prze-
granej bitwie” Marcin Wolski powraca 
do historii alternatywnych. Powodem 
stał się dziwny sen, który nawiedził go 
rok temu. Bohater snu obudził się w swoim starym mieszka-
niu z nieznajomą kobietą u boku. Trwają lata siedemdziesiąte 
minionego stulecia. Historia zafascynowała Wolskiego do 
tego stopnia, że postanowił sen kontynuować. Dzieje Michała 
Uniejowskiego - głównego bohatera książki, będącego alter ego 
autora – nie biegną zgodnie ani z jego życiorysem, ani z histo-
rią Polski. Czy biegną lepiej, ciekawiej? Co się dzieje z historią 
Polski i świata, skoro w październiku 1978 roku nie zostaje wy-
brany na Stolicę Piotrową Karol Wojtyła? Co z „Solidarnością”, 
co z Lechem Wałęsą?

Liczba stron: 360, Cena: 39,90 zł

„Recydywista”
Kurt Vonnegut

Książka przenosi czytelnika w nie-
spójny, komiczny, iście Vonnegutowski 
świat wielkich zbrodni oraz nadużyć w 
sferach rządowych… i w sferze serca. 
Śledzimy losy ambitnego biurokraty, 
Amerykanina polskiego pochodzenia 
Waltera F. Starbucka – od Harvardu 
poprzez Biały Dom Nixona aż do zakładu karnego, gdzie 
Starbuck trafia jako najmniej słynny konspirator afery Water-
gate. Humor kwaśnieje jednak, gdy Vonnegut kieruje reflektor 
uwagi na zimne serca i wyrachowaną chciwość przedstawicieli 
władzy, kreśląc niezapomniany i wciąż aktualny obraz polityki i 
polityków i dokonując jego bezlitosnej wiwisekcji.

Liczba stron: 376, Cena: 45,00 zł

„Kolejne upiorne opowieści po zmro-
ku. Historie, które mrożą krew w 
żyłach”
Alvin Schwartz

Autor po raz ostatni już zabiera 
czytelników do świata swoich upior-
nych opowieści. Potrafią nas przerazić 
najróżniejsze rzeczy i zjawiska. Przera-
żają nas umarli, przerażają ciemności, 
nocne szelesty, trzaski, wrzaski i tajemnicze szepty. Ze strachem 
reagujemy na niewyraźne kształty albo na odgłosy zbliżających 
się kroków. Boimy się dziwnych zdarzeń i koszmarów, które… 
czasami okazują się rzeczywistością.

Połączenie klimatu serialu „Stranger Things” z motywami 
znanymi z klasyki opowieści grozy spod znaku Stephena Kinga.

Liczba stron: 152, Cena: 29,90 zł

 „O naturze ludzkiej”

Roger Scruton
Ceniony pisarz i filozof przedstawia 

oryginalną i radykalną obronę ludzkiej wyjąt-
kowości. Mierząc się z poglądami psycholo-
gów ewolucyjnych, moralnych utylitarystów 
i filozofów materialistycznych takich jak 
Richard Dawkins i Daniel Dennett, Scruton 
przekonuje, że ludzi nie można rozumieć 
jako bytów czysto biologicznych. Jesteśmy czymś więcej niż ludzkimi 
zwierzętami: jesteśmy również osobami, ze swej istoty wchodzącymi w 
relacje z innymi osobami oraz połączonymi z nimi siecią zobowiązań i 
uprawnień. Nasz świat jest wspólnym światem, w którym przejawia się 
wolność, wartości i odpowiedzialność. Aby zrozumieć ten świat, musimy 
zwracać się do innych ludzi twarzą w twarz, „ja” wobec „ja”.

Liczba stron: 160, Cena: 39,90 zł

„Himalaistka”
Wojciech Wójcik

Trwa narodowa wyprawa zimowa 
na K2. W decydującej fazie niespo-
dziewanie zmienia się pogoda. Łukasz 
Lewicki, zmuszony do dramatycznego 
odwrotu spod samego wierzchołka, spa-
da na dno lodowej szczeliny. Tam naty-
ka się na zamarznięte ciało Iwetty Miller, znanej himalaistki, 
która zaginęła pół roku wcześniej. Z jej głowy sterczy czekan.

Tymczasem w Polsce wszystkie media z zainteresowaniem śle-
dzą losy wyprawy. Majka dostaje swój pierwszy poważny dzienni-
karski temat i od razu trafia na bombę. Przed laty w tej samej części 
zbocza znaleziono ciało ojca Iwetty, który z niewiadomych przyczyn 
skoczył w przepaść. Czy to tylko zbieg okoliczności?

Łukasz ostatkiem sił dociera do obozu, przynosząc ze sobą 
telefon Iwetty. Nie wie, że to dopiero początek walki o życie. 
Morderca nie może dopuścić, by wskazał miejsce, gdzie znalazł 
ciało himalaistki. Na dzikich pustkowiach Karakorum rozpo-
czyna się polowanie...

Liczba stron: 680, Cena: 45,00 zł

„Nieodpowiednia dziewczyna”
J. Harrow

Eve to młoda, zdolna tatuażyst-
ka. Stroni od mężczyzn i nie wierzy w 
miłość. Natura buntowniczki i skóra 
pokryta tatuażami sprawiają, że ludzie 
oceniają ją dość jednoznacznie.

Daniel to jej kompletne przeciwień-
stwo – wychowany w kochającej rodzinie, 
dobrze wykształcony, szarmancki. Zawsze wie, jak się zachować... do 
czasu, gdy spotyka Eve. Zjawia się w jej salonie razem z Alice, swoją 
dziewczyną, z zamiarem zrobienia sobie miłosnych pamiątek na skórze. 
Od pierwszej chwili ulega niespodziewanej fascynacji młodą tatuażystką 
i wbrew rozsądkowi postanawia poznać ją bliżej. Nie ma pojęcia, że ich 
drogi przecięły się już wcześniej...

Liczba stron: 328, Cena: 39,90 zł

Nowości Wydawnictwa ZYSK I S-KA

Ciechanowianie na starych fotografiach

WSZYSTKICH CZYTELNIKÓW, KTÓRZY POSIADAJĄ W SWOICH ZBIORACH STARE ZDJĘCIA 
CIECHANOWA LUB MIESZKAŃCÓW NASZEGO MIASTA I POWIATU ZACHĘCAMY 

DO PRZESYŁANIA ICH NA NASZ ADRES: PULSCIECHANOWA@GMAIL.COM 

Zdjęcia przedstawiające Ciechanów i ciechanowian z roku 1972 i to samo miejsce z roku 2014 (ul. Sienkiewicza 
na wysokości KRUS-u) 
Fotografie nadesłała Janina Janakakos-Szymańska.
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